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W czora j  rano o godz. 4.00 dom 
przy ul Freta 16, należący do 
sukcesorów Ef. F .sznauta, stal
się terenem strasznej katastrofy i wieziono go do szpitala św. L a  
budow lane j:  4 -piętiowa prawa zarza. 
oficyna runęła nagle grzebiąc w  
gruzach śpiących jeszcze lokato
rów pięciu lokali dwupokojowych,  
zamieszkałych przez 36 osób.

Cywilizacja białych
Zair, erzonia wodza Ita lji sa j u i

zupełnie jasne. L lga N a ro d ó w  wie
o r *ch przed powzięciem swych  
decyzyj.

, ? rzed ^ilki dniami francuski  
dziennikarz de Ker:lis. ogłosił wy- 
"  z AIusso]inim: „Ab isyn ją? "

Powiada dyktator W łocn  —  

u l - e '̂Ca  ̂ j esz<-ze mne pytanie- 
l° rei Przedtem trzeba sobie pc- 

Wl<|’ a T° nuanowicie, czy Eu-  
P.i jtst jeszcze godna pełnienia  

A świecie swej misji kolonizacyj- 
n<Ąj, która od kilku stuleci stano
w iła  o jej wielkości. Jeśli już  nie 
1 S°dna, to godzina upaaku c-  

statecznego wybiła!...". A  dale j.
„Czy o dla stwierdzenia tego Li- 
1-3 . a r °dów  została powołana do 
zJei: ? Czy ma być ona trybuna-  
em> Zed który murze ni oraz  

1 / fan !  * dzikie ludy będą po- 
Qiywać wielkie narody, które zro- 

] ' ° i^ '"J?Piz°w a iy  i przekształciły  
U zkość ? Czy będzie ona parl* -  

fi- erttem, W którym Europa ugnie  
Frzed prawem  liczb; ?“ .

A  więc w o jn a  w imię eywihza-  
1 białych'! L ibera lny  kapitalizm  

aw ał  najdoskonalsze uzasadnie- 
r ' e gospodarcze dla wojen koło- 
ojalnych, faszystów ski korpora  
cionizm unika argumentów gospo
darczych, czerpie z innej beczki, 
daje uzasadnienie polityczne. U -  
zesactnienia zawsze się znajdą, 
dopóki zostanie na swiccie zaką
tek godny misji kolonizacyjucj, a 
wszystkie tc uzasadnienia od 
wteków szyte sa bia łą nitką cy
wilizacji białycł

Tylko, żc dawnie j sami biali  
mieli w  Łtosunłcu do swej ( jw . l i -
fcaęji mniej krytycyzmu i niitpl 
wości. Czy ten dzisiejszy kryty 
cyzm jest uzasadniony? N ie  szu
kajmy daleko, bierzmy przykłady, 
w iażaee się ściśle z giożącym  
zbrojnym konfliktem. .lak w iado
mo A n g i ja  zajęła stanowisk., w y 
raźnie nieprzychylne ula M łoch 
w sprawie Abisynji. Wolno jej.  ̂
nia sw o je  ku temu poważna b a r - . dziej, 
dzo p o w u d j . W  wielkiem Impei-  
jam  Brvtyjskicm serca i mózgi 
z°sta ly  przez prasę nastrojone  
jednolicie w rogo dla zamierzeń wa policja, straż ogniowa, pogo. 
włoskich. A le  nad cywilizacja t,c w ic ratunkowe oraz karawany  
białych kontrolę sprawuje  p#e-! „Ostatniej Po s ług i* ..1 » v  oddzia  
r->ąaŁ, on ma ostatnie słowo. Tak jy straży ogniowej przystąpiły  
Sie złożyło, że poładniowo-afry- ( natychmiast do intensywnej pra-

*

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w  W a r s z a w i e

4 - r o p i ą t r o w y  t o m  w  g r u z a c h
Dotychczas wycJobyto 4 trupy i kilkunastu rannych

i się od kurzu i pyłu upada na gru-Ryzenman, lat 17- N iesiony  
przez strażaków silnie k rw aw i—  
stan jego jest beznadziejny Prze

>10  M E N T  K  AT AST  R O P Y

Oficyna zaczęła się w a l ić  od 
gory N a jp ie rw  zarysował się 
strop czwartego piętra, następnie  
strop między czwartem a trze- 
cicm piętrem. W  chwilę później 
rozległ się straszny huk: to oba 
stropi runęły na trzecie piętro,  
łamiąc je i pozwalając ściany ca
łej oficyny. W  przeciągu 2 —  3 
minut, na podwórzu legł do w yso 
kości pierwszego piętra s ięga ją 
cy stos gruzów, nad którym za
wisł dach pozbawiony oparcia  
oraz wygięte ściany sąsiednich  
oficyn

Lokatorzy, którzy obserwowali  
katastrofę z okien oficyny lewej, 
słysząc straszny huk, zerv ali się 
z łóżek i podbiegli ku oknom, 
nic jednak nie mogli zobaczyć, 
ponieważ olbrzvmic tumany ku
rzu pokryli- całe podwórki. Sły
chać było tylko trzask walących  
się murów i rozpaczliwe krzyk, 
ofiar, które zdawały  sobie spra
wo. ze strasznej sytuacji, ni* mo
g ły  jednak już w yratować ».ę.

Mieszkańcy walącej się oficy
ny ratowali się rozpaczliwą  
ucieczką na schody, które ocala
ły, niewiele to jednak pomogło, 
gdyż zaskoczeni katastrofą we  
śnie ludzie ci byli zdezorjento- 
wani, a huk i olbrzymie tumany  
kurzu ogłuszyły ich jeszcze bar-

R a T U N E K

N a  miejsce katastrofy przyby-

D R U G I T R U P

I znowu straszny krzyk w i 
dzów, rozlokowanych po sąsied
nich oknach: to strażacy w ydo 
byli 3G-letniego Jakóba F ransz-  
tetera —  nieżywego. Potem ivv- 
c iąga ją  z gruzów  A rona Fein-  
kuctłena, 8-letniego ucznia, któ
ry run rany tłuczone na główne, 
ale i mózg najwidoczniej uszko
dzony, bo wymiotuje. Ogólnie  
potłuczonego N atana  Reissa, lat 
22 i jego matkę K iwę w raz  z 
F t inkuchenem przewozi pogoto
wie do szpitala Przemienienia  
Pański.go .

T R Z E C I  T R U P

Stojący na gruzach lekarz po
gotowia zdejmuje czapkę —  to 
trup Feinłtuchena, którego wiek  
i imię dotychczas jest meustało  
ne, gdyż przyjechał kilka dni te
ma ao rodziny i jeszcze nie był 
zameldowany. Jest to ojciec A ro 
na i mąż wydobytej w  chwilę  
później Ruchli Feinkuchen. Fein  
kucheriowa ma potłuczone ręce i 
nogi Następnie w ydobyw a ją  stra  
żacy 19-letnią Dobę K irszen-  
blatt z potłuczonemi nogami, da 
lej Franciszkę Franszteter —  
potłuczone pJecy i prawe udo i 
wreszcie 21-letnią Hankę Lence- 
równą —  krawaciarkę (do  szpi
tala Dz. Jezus).

V  tym momencie 24 letni Leon  
Koczarski. strażak dostaje zawro  
tu cło wy z osłabienia i dusząc

Efoigiiski lotnik k p t .  D e m u y t e r
przyfcył da Warszawy

Y\. zoraj rano przybył do W a r 
szawy ze L w ow a  w  drodze po
wrotnej do Brukseli kpi. Demuy-  
ter, znany lotnik balonowy bel
gijski, wielokrotny zwycięsca w  
zawodach o puhar Goruon - Ben
netta.

Wraz z kapitanem 
przybyli p an ow A  Iloffm aiis  i 
Lootienst* współtowarzysze lotu 
treningowego do zawodów mię
dzynarodowych Gordon - Bc-nnet- 
ta, jakie dokonał przed kilku 
dniami kpt. Demuyter, lądując w 
Polsce pod Lwowem.

Kpt. Demuyter złożył wizytę w  
Aeroklubie Rzplitej, podejmowa

ny przez sekretarza generalnego  
Aeroklubu —  płk. Chramca.

W  czasie rozmowy lotnik bel
gijski oświadczył, iż lot odbył się 
pomyślnie. N a jw yższa  wysokość, 
jaką  osiągnął balon, wynosiła  
5.900 mtr., najniższa temneratu-

r, ra — 10 stopn.. Kpt. Deiti.uytej;
Demuyf w  .. . .  ,rś  pouKresIił seraecznoec, z jaką

był podejmowany po w y lądow a 
niu przez m iejscowe w ładze j l u d 
ność. Pow łoka balonu „Bc lg ica "  
zostanie przewieziona do W a r 
szawy i przechowana do czasu 
międzynarodowych zawodów.

Lotnicy belgijscy w dniu dzi
siejszym opuszczają W arszawę,  
udając się do BrukrolL

ti S A m M H  z  r sypanych
zwałami węgla

kańskiej części Im perjum  B ryty j
skiego nadarza się św letna sposob
ność dostarczania mięsa dla wojsk
w loskich. Poludniowo-afry Kański
urząd kontroli handlu mięsem 
wzywa rząd du subsydjowania or-

rannychcy nad icydoby ciem
zabitych.

W  pewnej chwili rozległ
znowu huk, trzask . to

się 
zaczęła

C H O R Z Ó W , 30. 7. ( P A T ) .  —  
Dziś o godz. 10.20 na kopalni Jfil
ut brand w  N ow e j W s i  skutkiem 
oberwania  sie w ęg la  zasypanych  
zostało na przestrzeni 12 m 4-ch 
górników. N a  miejsce wypadku  
przybył naczelnik urzędu górni-

się
ny.

garażowanego w- tym celu ekspor- straj at:y zdążyli uciec z g -uzow
j tylko jeden z nich został lekko"  A  "M a n ch e s t e r  G ua rd ia n"  cy- 

Łaje hst członka poludniowe-
iy  uinskiej u ryj przyjaciół L .g i  

N a r i ^  który l  melancholią

rv 'd i  a ’ ”zn ńwthSj nitprzyjaz-  
A V  .Wypraivy włoskiej przeciw  

Zruienił się zasadniczo  
3 utek możności ciągnięcia z 

korzyści materialnych"  
rzykład drugi. Rada Ligi N a 

rodów poleciła komitetowi trzyna , 
stu

i niu, którzy przyglądają sie skut
kom strasznej kata.-trofy. Ba to 

'przeważnie Żydzi, którzy strasz
nymi jękami w itają  wy doby cie 

Pracowanie środkow zbmro- ; . _ ofiar katastrofy. Straż
' ego bezpieczeństwa. Komitet wy c ,VVpiac"i

znaczyl dwa suokomitety, jeden , o t 1110"

g03P °darcZy’ robotnika
Prawny. Pierwszy wywiązał się z , 1 * >

aa nia znakomicie. Nietylko j a c• J • tr& znajdują
przewidział sposoby w-st-zj mama | Anstęi^ . ^órkj

dowozu broni i imunicji dla na- dwie -  łnmanerni noga-
Pustnika, ale ustali1 sposob; od- Wiźniaczki z polarna ^  ^ ^

cięcia go od dowozu surowców ™  j J ^ \ viaciarkę. Pogoto-

walić pozostała resztka o f ic y - , czego z Chorzowa. Akcja  ratun- 
Zatrudnieni przy ratowaniu kowa trwa.

Również w  dniu dzisiejszym na 
kopalni „Pokój"  w  Nowym Byto
miu wskutek obsypania się węgla  
zasypanych zostało 2 górników  
Jeden z nich doznał złamania  
czaszki i w  stanie beznadziejnym  
został odwieziony do szpitala.

G O R ZÓ W , 31.7. P A T .  W  zwiąż- 
kii z katastrofą, jaka wydarzyła  
się na kopalni H ildebrand  w  No
wej Wsi, podajemy następujące  
dalsze szczegóły: Katastrofa wy
darzyła się na pokładzie Ger- 
hardt na głębokości około 600 me
trów. Wskutek silnego wstrząsu, 
który dał się odczuć nietylko w

zraniony cegłą w  rękę.

P IE R W S Z Y  T R I  P 
W e wszystkich oknach i balko

nach pozostałych trzech o fc y n  
pełno jest. mieszkańców tego  ̂do

kolejno spod 
rioki Chaskiela FYansz- 

piekarskiego,

strażacy

niezbędnych dla prowadzenia woj  
ny. Mało tego, zostały op raco w a - . wie przewozi je 
ne metody bojkotu gospodarczego i Czystcm 
W irouów państwa - winowajcy.
Przewidziane zostały wszystkie  
sankcje finansowe, mogące roz
stroić jego skarbowość, jednem  
słowem wynaleziono skuteczne 
sposoby działania. A le  przecież 
nie o to chodzi! Toteż subkomitet  
prawny  stanął na stanowisku, że 
nie można zalecić stosowania tych 
środków wooc-c różnorodności 
L '.aIi w subkomitecie co do kwe
stji. czy wobec przewidzianej w 
Procedurze L ig i  N arodów  jed

do szpitala na

W  dalszym ciągu akcji g r ” 
w wydobyty zostaje Abram

głębi kopalni, ale i na powierzch  
ni, zawaliło się kilka chodników  
na jednym z f i la rów  tego pokła
du. Jeden z chodników oberwał  
się na przestrzeni 12 metrów, za
sypując 4 górników. D w a j  górn i
cy, pracu jący  na przedzie chod
nika. zdołali się uratować, odno
sząc tylko powierzchowne obraże
nia. Natychmiast rozpoczęta ak
cja ratownicza napotyka na wie l
kie trudności spowodu ciągłego  
obrywania  się węgla. Przez dzień 
Wczorajszy i noc zdołano usunąć  
zwały  wręgla w' zasypanym chod- 
riku zaledwie na przestrzeni 2 
metrów N ad  ranem we wspom
nianym chodriku oberwały się po- 
nowmie zwały węgla, zasypując 2 
górników z drużyn ratowniczych. 
Lzięki natychmiastowej pomocy  
zasypanych wydobyto Odnieśli 
oni tylko lżejsze obrażenia. A k 
cja ratunkowa trw a  w- dalszym  
ciągu.

tak, że nakazano ewakuację wszy 
stkich mieszkańców z tej oficy- 
nj

Podwórze i wszystkie wnętrza  
mieszkań, jak  i klatki schodowe,  
pokryte są gruzem, bądź gruLą  
warstw ą  pyłu. D w a  drzewka w e 
getujące w  podwórzu, gruz zła
mał —  wyrzucono je ..

N a  ulicy gęsto rozstawieni po
licjanci z trudem usiłu ją  po ■
wstrzymać napór tłumów spo
śród których coraz w y ryw a  się 
ktoś z rodziny o f ia r  katastrofy.

O s o b n i  oadziałek straży ognio-  
|wej usiłuje się dostać do p iw 
nic zawalonego domu od piwnic  

I sąsiedniej posesji U s i łow an ia  te 
uwieńczył pomyślny skątek o go- 

nych przewiozło pogotowie do 1 dżinie 11-ej i od tej chwili akcja  
szpitali. Jeszcze o godzinie 9-ej ratunkowa idzie z dwu stron. Za-  
„pod rum owiska dochodzą krzy- kład Oczyszczania M iasta  pra-  
ki. Gdy akcja rabunkowa cichnie Jcując pięcioma s<jmochodami, ta- 
choćoy na chwilę, stfa tacy  roz- borem i 60 ludźmi — zabiera gi u-
różniają wyraźnie krzyki obłąka? zy.

zy. Strażaka koledzy przenoszą  
do lekarza pogotowia, który na
tychmiast udzielił mu pomocy  
Doprowadzony do form y Koczar
ski stanął spowrotem do roboty.

Po  Koczarskim drugi jego ko
lega, Ignacy  Stańczak, lat 49, 
dostaje ataku serce z przepraco
w an ia  i wysiłku. W reszcie dosta
je boleści Jan Kosiorek, kierow
ca I I I  oddziału straży. N ieludz  
ko przemęczonych strażaków za
stępuje d ruga  zmiana z I oddzia
łu straże, która pracuje od go -1 
dżiny 8-ej.

A K C J A  R A T O W N I C Z A

Akc ja  ratownicza trwa. Ran  
pogotowie

nej kobiety i płacz dziecka. Oko
ło godziny 10.30 ściana szczyto
wa oa strony kosc.oła Dominika
nów wydaje  przeciągły trzask, 
strażacy znowu usu w a ją  się z 
rumowiska. Okazuje się jednak,  
że ściana trzj'ma się i strażacy 
w raca ją  do akcji ratunkowej.

C Z W A R T Y  T R L T

W  tyra momencie z wyższych  
kien domu .v roz ltgŁ j^  się “zno

wu potworno jęki. Ktoś zauwm- 
żył ruszającą się rękę kobiecą.
Po chwili strażacy w ydobyw a ją  
Szajndlę Goldblat; ranna wygią -  
da strasznie —  w  szarej, ziemni- 
stej twarzy ja sk raw o  odcinają  
się oczy, z których cieknie krew ; 
z potłuczeń i szoku nerwowego  
cale ciało Goldblatowcj jest sza
re w  czerwone centKi. Goldblato-  
wa w  stanie półobłąkania roz-
pac-sliwem ruch w yryw a  się z tnarją za jm ował pokój z kuchnią
rąk strażaków. W  tej chwili w na czwartem piętrzę.

N a  podwórku w  kącie strażacy  
składają mizerny dobytek mieiz- 
kańców zawalonej oficyny.

W Ł A D Z E  N A  .MIEJSCU  
K A T A S T R O F Y

N a  miejscu wypadku jest już  
p. prezydent Starzyński w  tow a
rzystwie wiceprezydenta Ołpiń-  
sk iegu ; w  cnwilę później przyby  

wa minister Sp raw  W ewn.,  p M a  
rjan Z ynchuza  - Kośc-jałkowsL,  
wojewoda Jaroszewicz, g łówny  
komendant -po lic j -’ państwowej,  
gen. Kcrdyan  -  Zumorsk,; oraz  
prokuratorzy M issuna i Leniew -  
ski.

C U D E M  U R A T O W A N Y

U da je  nam sŁę dotrzeć do jed 
nego z mieszkańców zawalonej  
oficyny. Jest to m urarz  W ła d y 
s ław  Patryka, który w ra z  z  żoną  
M a r ją  za jm ował pokój

podwórzu panuje p rzeraź liwa ci
sza, p rzerywana tylko ifonośnym

—  Jakże się pan uratował?  —  
pytamy.

krzykiem obłąkane:,: „M o je  dzieci —  Cudem —  odpowiada krótko 
ko! Moje dziecko!‘ Okazuje się 1 Partyka. —  Miałem iść do robo- 
bowiem, ż '  pad gruzami pozosta-j  ty na piątą godzinę, więc w s ta 
ła je j córka, i- ietma Lonia. Lo- łem wcześniej, a przy sposobno-

Dw a sam oloty b o m b o w e  w  ołomieniach
5-iiu lotników zoinęło

: i e l s i n f ; i .  30 7 . ( p a t . ) .  —
W  pobliżu W yb o rga  wydarzyła  
się straszna katastrofa lotn:cza. 
D n a  samoloty bombardowe pod
czas cwiezeń zderzyły się na wy-

no jnę  spowodowało.
Kapitał, który kontroluje cywi

lizację, nie pragnie wwale stoso
wania sankcyj finansowych ■ go
spodarczych przeciw napastni
kom. N a  sankcjach stracić musi 
i handel i przemysł i finansjera  
miedzy narodowa, a przecie to są 

._ _no - opiekunowie cywilizacji b.ałych. 
myslności w  decyzji, nie potrzeb-j Tak się nią opiekowali, że ma ona 
na jest... zgoda państwa, k *ó re [ dzisiaj do wyboru, albo zginąć,

albo rozwiązać zagadnienie nędz. 
w rogu obfitości, które jest istotą 
przeżywanego przez świat kryzy
su. D ia  rozwiązania tego zagad
nienia musi ona przedewszyM kil m 
wyzwoli' '1 się z narzuconej sobie 
w' epoce liberalizmu kuratel. k 
pitahzmu. N ie  kapitał,zm ma kon
trolować cywilizację, ale cywili 
zacja ustrój gospodarczy świata.

J. łi

sokości 1000 stóp.
Wskutek zderzenia nastąpił wy

buch zbiorników z benzyną i oba 
samcloty w  płomieniach spadły  
na ziemię. Jeden oficer i czterech 
podoficerów zginęło. r Jeden o f i 
cer i jeden podoficer uratowali  
się, skacząc ze spadochronem.

nię Gołdolat wydobyto dopiero o 
godzinie 12.20 nieżywa.

ści paliłem ogień, bo żona miała  
eię brac  do prania. AV pew-nej- 

Akc ja  ratunkowa nie ustaje ani chwili spojrzałem  na ścianę i skó 
na chwilę, gdyż choć nie można | ra mi ścierpła, bo zobaczyłem  
było ustalić dokładnie kto u r a t o - . ogromną rysę, której dawnie j nie 
wał się z katastrofy, a  kto runął , było. Obejrzałem  sufit, a gdy na  
w-r&z 7 gi-uzanri, nie ulega w-ątpli- j nim zobaczy łem jeszcze większą  
WOŚC1, że kilka o f .a r  musi być [rysę, skoczyłem do pokoju i po- 
jeszcze pod gruzami. Są to jed- j rwałem żonę z łóżka, W yb ieg l iś 

my oboje na schody —  dom za
czął się walić.

nak spewnością trupy.

S T R A S Z N Y  W I D O K  

Balkon pierwszego piętra po
Mieszkanie, a raczej jeaną  

I ścianę mieszkania P a r t -k ó w  w i-
przeczncj oficyny oberwał sję aać z przeciwległej klatk: s e h o  
pod nawałem gruzów, a cała ś c i a n o w e j .  N a  ścian,ie dyplom m

sio rarski i święte obrazy.na tej oficyny zarysowała

Z a b e zp ie c ze n ie  z a g r o ż o n y c h  d o m ó w
przed ewentualną katastrotą

Zarząd domu p^zy ul. F reta  Prz

Krążownuk
„ K o e n i g s b e r g "  

z rewizytę w  Gdyni
Dnia 22 sierpnia r. b. przybę

dzie uo Gdyni z rewizytą polskiej  
marynarki wojennej krążownik  
niemieck* „K oenigsberg".  ( 'P A T  j.

12, położonego w  sąsiedztwie do
mu, który nawiedziła katastrofa  
budowlana, zamelaował urzędowi 
mspekcyjno-budowlanemu, że pod 
jednym z f i la rów  zarysowały się 
sklepienia, wobec czego urząd na
tychmiast zabezpieczył dom przez 
podmurowanie fi laru, wobec cze
go obecnie domowi temu nic już  
nie zagraża.

Kościół Św. Jacka przy ul. FYe- 
ta 8/10 został również zabezpie
czony, gdyż zarysowanie sie mu 
rów świadczyło o tem, że ntoze 
mu również grozić niebezpieczeń  
siwo.

Pod obserwac ją  jest takie dom 
przy ul. Złotej 5, obok którego  

u do warty j fcSt zimny gmach to
w arzystwa ubezpieczeń. Pozatem  
zdjęto w- erzchołki z zagrożonych  
wież kościoła św. r i o r ja n a .

y ul. Madalińskiego 35, tuż 
obok nowobudującego się aomu. 
obsunęła się cześć ściany; dom e- 
wakuowano, ściany podstemplo
wano. Pod obserw ac ja  jest także 

dom przy ul. Chmielnej 34/36. 
Przy ul. Szpitalnej 1 nakazano  
podłożenie 6 blindarzy pod pod  
lopę tamtejszej drukarni, a lbo 
wiem właśc. domu zameldował, i j  
podłoga ugina się pod cieżarem  
maszyn.

W e  wszystkich wypadkach  za- 
meldowaam , urząd 'nspekcyjno-  
nudowlany Zarządu M iejskiego  
vydal odpowiednie Zarządzenia. 

Niestety, nie pow.adomiono urzę
du o grożącem niebezpieczeństwie  
domowi przy ul. F reta  16.

Szczególna uw aga  w inna być  
zwrócona na donn z nadbudów
kami i o dużvm ruchu.
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Prowokacyjna ubtka hitlerowska
n a w o !u > e  d o  w s p ó łp r a c y  k a t a t i k ć w  i  k o m u n is t a m i

B E R L IN ,  31. 7. ( .PAT .) .  —  W  
związku z ulotką komunistyczną, 
wzywającą  katolików do łączenia  
się we wspólnym froncie z komu 
nistami, sekretariat a rcyb iskup  
w Monachjum wystąpił z dekla
racją, odpierającą stanowczo i

munistow utworzenia frontu  
wspólnego z katolikami, 7. d ru 
giej strony jednak stwierdzić na
leży, iż propaganda komunistycz
na, upraw iana w  związkach kato
lickich, nie pozostała bez echa, 
gdyż —  zwłaszcza —  w ostatnich

energicznie wszelkie podejrzenia, czasach —  zdarzały się napaści 
dotyczące rzekomej współpracy członków związków młodzieży ka- 
Kościoła Katolickiego z komuni- tolickiej na członków młodzieży 
stami. hitlerowskiej, lub uczestników

„Byliśmy i zawsze jesteśmy go ■ kadr pracy. Dek laracja  sekreiar-
towi współdziałać z władzami  
państwrowemi przeciwko bolsze
wikom —  oświadcza deklaracja  
biskupia. N ie  ścierpiimy w  orga
nizacjach naszych żadnych w ro 
gich państwu elementów i zaw 
sze występować będziemy prze
ciwko tym, którzy szli na lep ko
munistów".

Komentując powyższą deklara
cję, niemieckie tnuro in form acyj
ne pisze Dek laracja  sekretarja-  
tu arcybiskupiego w  Monachjiirt  
jest z wielu wzg lędów  interesują  
ca :  z jednej strony Kościół odpie
ra energicznie wszelkie próby ko

ja fu  arcybiskupiego

jednak stanowczo przeciwko wro  
gim państwu elementom, jakie  
znaleźć się mogą w  związkach  
katolickich.

W spom ina jąc  o współpracy  
centrum z marksizmem, co miało  
miejsee w  ubiegłych latach, nie
mieckie biuro informacyjne o- 
świadcza wkońcu, iż należy ocze
kiwać, że gdy  skończy się rola 
politycznego katolicyzmu w  Niem  
czech. Kościół Katolicki rozsta- 

występuje 1 nie się z komunizmem.

forywaczKa dzieci w więzieniu
chciała ociebrać sobie życie

W arsza w sk a  polic ja  śledcza 
sprowadziła  wczoraj do W a rs za 
w y  Janinę Szymczak, jako oskar
żoną o dokonanie kradzieży i po
pełnienie zorodni na osobie 7-mia 
sięcznej ■ Sury Chai Borensztajn  
(Karm elicka 23j.

Po przesłuchaniu, Szymczaków  
na osadzona w  areszcie przy u- 
rzędzie śledczym, w  celu pozba
w ienia  się życia —  połknęła a- 
grafkę. Ponieważ desperatka po
częła się krztusić wezwano po

gotowie ratunkowe, które prze
wiozło Szymczakównę do szpita
la Przemienienia - Pańskiego,  
gdzie poddano ją  odpowiedniej o- 
peracji. Operac ja  trwała  przez 
kilkanaście minut i zakończym  
się wyjęciem agra fk i z organ i
zmu.

Jak wynika z zeznań, Szymcza
kówna przebra ła  -s ię  w inny 
płaszcz, mając tą samą bluzkę  
Porw aw szy  dziecko z ogrodu, u ■ 
dała się ulicami Leszno, Górczew

Wczoraj rozpoczęła się w Genewie

S e s j a  R a d y  L i g i  f t a r o d d u r
w  s p r a w i e  k o n f l i k t u  “ i n r ł o s k o - a b i s Y ń s k i e g * o

G E N E W A ,  31.7 P A T  P i en.jer  
I aval, któremu towarzyszą liczni 
wyżsi urzędnicy francuskiego Mi 
nisterstwa Spraw  Zag r  m. in. Le-  
get i Massigli,  przybył dzjś o *.

Z i u t o  C w a  k rzi& u ? n ik 3
b u d u f ą  N i e m c y

L O N D Y N ,  31. 7. ( P A T . ) .  —  
„D a ily  T e legraph "  donosi, ze 
N iem cy w  końcu bieżącego roku 
spuszczą na wodę dwa krążowni
ki po IU tysięcy tonn każdy, u-

zbrojone w  9 armat 9-calow>ch, 
znaczną ilość przi.wod>i;i.ów flo
tylli i przeszło 12 łodzi podwod
nych.

O b ó z harcerski w  ingaroe
uroczyście otwarty

S Z T O K H O L M ,  31.7. ( P A T ; .  
W czora j wieczorem odbyło się u- 
roczyste otwarcie międzj narodo
wego  obozu harcerskiego w Ip -  
garde. Przemówienia wygłosili ks.

Gustaw  A do l f  i lord Baden-Po-  
węjj. Do lngaróo przybył jacht- 
polski „K o isa rz "  z 7-miu iegla -  
rzami-harcerzam;.

Werbunek do armii abisyńskiei
w ś r ó d  a m e r y k a ń s k i c h  m u r z y n ó w

B O S T O N ,  317. P A T  W  tutej
szej dzielnicy murzyńskiej z jawił  
się pewien osobnik, podający się 
za oficera werbunkowego a im ;: a 
bisyńskiej. Gdy rzekomy oficer  
zwerbował dwóch murzynów, w  
sprawę tę wmieszały _ię żony

zwerbowanych  nvn zynow, w  re
zultacie czego powstało zbiegowi
sko i wyw iąza ła  sie. walka .Jeden 
Z m urzynów został Cięż.ko cannv 
nożem. Po lic ja  wszczęli, poszuki
wania  za rzekomym oficerem w e r 
bunkowym. który narazie prze
padł bez śladu.

Projekt konstytucji dla Indyj
uchwalony przez parlament angielsh

L O N D Y N ,  31.7. A l  E Izba  
Gmin przyjęła wczoraj poprawki  
do projektu ustawy konstytucji 
dla Indyj, uchwalone przez Izbę 
Lordów . W  ten sposób prace par 
lamentarne nad nową ustawą zo 
stały zakończone . projekt przr- 
chodzi do króla, który niewątpli
wie podpis7.e go w najbliższym

czasie
Na jw ażn ie jszą  poprawką, p rzy 

jętą wczoraj przez. Izbę, jest wy
bór członków Bady Stanu w  gło
sowaniu bezjiośredmem. o nie po 
średniom. Pomimo opozycji ze 
strony był go ministra Churchil
la poprawka tu została uchwalo
na ogromną Większością głosów.

8.40 rano Tym sąmym pociągiem  
I rzybył lord Eden oraz delegat  
Abisyn ji Hnwariate, Inni człon
kowie Rady, m. in. baron A loisi  
i L itw inow, rrzybyli w  ciągu no
cy, względnie we wtorek wieczo
rem.

Polskę reprezentować będzie na 
Radzie stały deiegat R tpiitej do 
Ligi Narodów , mm, Kamarnicki- 
Przybył również do Genewy w i
cedyrektor Departamentu Po li
tycznego, p. Gwiazdoski.

W  cięgi) dzisitjózego przedpo
łudnia oabyły  się liczne rszmo- 
wy polityczne.

Prem jer  Luval rozm awiał dlu- 
żt j z bar. A loisi,  a  następnie z  
przedstawicielom Hiszpanji,  p 
Lopez BIivaneni

przygotowań wojennych.
Ostatnie wiadomości z Paryża  

i Genewy brzmią bardziej optymi- 
stycznie. A n g l ja  będzie w  dalszy-m 
ciągu Dronila zasad paktu L igi  
Narodów , lecz zgodzi sie na krót
ką przerwę w  obradach nad za ła
twieniem konfliktu wlosko-abisyń-  
skiego, ahv w  ten sp fsób  uchro
nić L igę  od ewentualnego przesi
lenia,

P R O J E K T  M A N D  ATI L IG I  
N A R O D Ó W  N A D  A B IS Y N J Ą  
L O N D Y N .  81. 7. ( P A T  ). —  

„Tim es",  stwierdzając, że -wczo
ra jsza rozmowa Edena z Lava-  
lem doprowadziła  do uzgudnie- 
nia taktyki w  Genewie i że Eden  
zaakceptował plan działania La -  

S a l a ,  polegający na *topniowem  
l ikwidowaniu przez L igę  orazLord Eden przy ją ł  w  ciągu  

przedpołudnia p. Hnwariate, bar. ^  ^  R włosko-abi-
Aloisi. a następn.e był na s n la - . 
daniu u p. Avenola.

Sekretarz generalny Lig i  roz 
m awia ł zc swej strony z p. Ra 
wariatc oraz prezesem Rady, p 
Litwinowem.

Poufne konferencje kontynuo
wane byty również popołudniu.

O godz 3 7-ej zebrała się na 
posiedzenie poufne Rada L ig i  N a 
rodów.

W  Killuarsch L :g j  mówi się o 
możliwości odroczenia dzisiejsze
go poufnego posiedzenia Rady  
wobec niewyrównania  dotychczas  
różnicy zdań, jaka ma panować  
między aelegatem F ranc ji  i dele
gatem A ng l j i ,  L ava l  pragnie, jak  
u adomo, odroczyć do końca 
sierpnia dyskusję nad istotą spe 
ru wiosko-abisyńskiego i wznowić  
procedurę koncyl jacyjna, rząd  
angielski natomiast, g jd ząc  się w  
zasadzie z procedurą koncyljacyj-  
ną, chciałby uzyskać ze strony  
Włoch konkretne gw aranc je  co 
do nieucickania się tio wojny, Po 
dobne stanowisko zajmować ma 
również rząd abisyński.

Drużyny Francji, Szwecji i Jugosławji
Ka szachową olimpiadę warszawską

P A R Y Ż ,  31. 7. ( P A T . ) .  — Skład  
francuskiej rcprezentuiyjnej dru  
żyny szachowej, udającej się n.i 
Olimpjadę warszawską, uiegl 
zmianie. M ianowicie : nie będzie 

w a  ms w w B M

Premie P.K.O.
dla w ła ś c ic ie l i  K s ią że czek  

o s z c z ę d n o ś ć ,  j w y t n

Unia 8o lirca b. r. mbylo się w 
i‘. K. O. pierwsze publiczne premju- 
wanie książeczek na wkłady oszczęd
nościowe premjow»ne Serji Ut-ej. 
W p r e m j e  waniu brały udział ksią
żeczki, na które wniesiono \ rszystkie 
wkładki za ubiegły swartat w termi
nie do dnia 2 lipca 193„ r.

Premja zł. 1000 padła na Nr. 
15-1138 '

Pre;nje po zł. 500 padły n» Nr. Nr  
152776 161587 171673 1T49G7 174931
1 761*32 180823 186281 191104..

Premje po zł. 250 padły na Nr. Nr.: 
151I2U 152S52 153106 153611 151657
155488 156899 159535 166342 I6a732
160420 169606 172482 1 73267 - 751#)
178181 J79620 18121)2 181322 182728
188154 1S6609 19O130.

Premje po zł. 100 padły fia Nr. N ..:  
150187 150276 15o62t) 15I4z6 151317
152865 151175 153803 1C4231 154:49
15509-3 155432 156671 157363 157381
580oł 158263 158011 158059 158370

154)450 159626 160642 160770 160874
162632 162667 163151 163391 .,64519
165730 11,0857 166622 166746 168091
1682„o 169193 169201 169432 i69U0O
71023 1 “11SI 17120!, 171326 171944 

U2110 17218! 172557. 173684 1737S7 
i " UI72 175 tOl 175110 175044 17t)S6S 
177297 177941 178501 179167 181145 
1S1725 18216Ś i»3G08 183632 1838 '5 
' 0 IR65 1 ®5066 186614 1ST3«>1 187368 
188398 19tł246 19o»33 190963 191406 
lO lS it .

Ogółem padło lo9 premij na łącz
ną t-Wotę zl 18.850 Zainteresowani 
wkładcy zostaną o powyższem po
wiadomieni listownie.

gra ł w drużynie francuskiej dr. 
Bernstein. Obecny skład repre
zentacji francuskiej jest nastę
pujący : mistrz świata dr. A. A le -  
ehrih, mistrz Franc j i  L, Betbeder. 
v. Kalio V M u ffan g  oraz Raiz-  
mann. Kierownikiem drużyny i 
delegatem francuskiego związku  
szachowego na kongres F  I. D  
E. będzie dr. Aleehin. Brak  w  dru  
żynit dr. Bernasteina, który ni ał 
grać na drugiej szachownicy-, 
osłabia poważnie szanse drużyny  
francuskiej.

S Z T O K H O L M ,  31 7. ( P A T . ) .
Po przeprowadzeniu rozgrywek  

eliminacyjnych, szwedzk. zw ią
zek szachowy ustali! ostateczny 
skład swej reprezentacyjnej d ru 
żyny na O hm pjadę  warszawską,  
jak na.-tępuje: G, Stahlberg, G 
Stoltz. E  Lundin, G. Danielsson  
i E. Larsson. Drużyną szwedzka 
będzie należała do jednej z naj
silniejszych na Olimpjadzie dzię
ki swej wytrzymałości i dużej 
ambicji graczj' szwedzkich oraz  
zaciętości w  walce.

B IA L O G R Ó D .  81 7 (P A T . ) .  —  
W yjazd  jugosłowiańskiej repre
zentacji szachowej na Olimpjadę  
warszawska został ostatecznie 
postanowiony. Drużyna Jugosła -  
wji wystąpi w  składzie: p ro f  dr  
Vidmar, pp. Kostic, Pirc. Koe
nig i dr. Trifunowicz. Jeden z 
najlepszych szachistów jugos ło 
wiańskich, Vukovic, nie weźmie  
udziału w drużynie spowodu nie
możności wyjazdu na dłuższy  
okres z Bialogrodu, gdzie zatrzy
mują go zajęć.a zawodowe

O B A W A
O P R Z E S I L E N I E  W  LIDZE
L O N D Y N ,  31.7. a T E  Dzienniki 

poranne poświęcają wie ie uwagi  
rozpoczynającej się dziś sesji R a 
dy L ig i Narodow . W  półu-zędo-  
wych kołach angic lskirh zazna
czają, że F ranc ja  w  dalszym cią
gu dąży do ograniczenia rozpra
wy w  Genewie. Angielsk ie sfery  
miarodajne natomiast wskazują  
na koncentrację w o j6k włoskich w  
Afryce  Wschodniej i p ragną  od
bycia na obecnej sesji Rady L i 
gi gruntownej dyskusji. Pora de
szczowa w Abisynji uniemożliwia  
rozpoczęcie działań wojennych |

ryńskiego, wypow iada  następu ją
ce przypuszczenia co do wspólnej  
linji, uzgodnionej miedzy Lava-  
lem a Edenem.

Niektóre zarzuty włoskie pod 
adresem Abisyn ji są słuszne, ale 
wszelkie koncesje, zmierzające  
do ograniczenia suwerenności  
Abisynji na rzecz Włoch, nie mo
gą być poczynione wprost, lecz 
jedynie za pośrednictwem L ig i  
Narodów , jako protektorki wol 
noścl A b isyn ji  i promotorki 
współczesnych europejskich idea 
tów cywilizacji. N ie  może być 
mowy o usunięciu Abisynji z L i 
gi Narodow, ale można wsKazać  
Abisyn ji je j  obowiązki względem  
Ligi.  W obec tego, że Ą b isyn ją  me 
jest w  stanie uporządkować sa
ma sw ?go domu międzynarodo
we ciało zbiorowe, a nie jedno  
w oju jące  mocarstwo, zrobi to za 
nią. Praktycznie wygląda łoby  to 
—  zdaniem „T im es‘a “ —  na ko
lektywny mandat członków' Ligi,  
wykonywany przez Radę L ig i  z 
pomocą wysokiego komisarza ze 
statutem podobnym do statulu  
wysokiego komisarza L ig i  w  
Gdańsku. W iochy otrzymałyby żą  
dane koncesje lokalne, ale Kon
trola nad Ab isyn ją  sp raw ow ana  
byłaby przez L igę  N a rcd ó w  i je j  
uizedników.

ostrząc lance i oszczepy Naw et  
10-letni chłopcy uczą się w ładać  
Oionią.

Obywatele włoscy w dalszym  
ciągu opuszczają Abis j li ję .  V r 
Addis  Abeba  pozostała tylko jed 
na Włoszka.

Odm owa p od a  włoskiego V in-  
ci‘ego wzięcia udziału w uroczy
stościach z okazji rocznicy uro 
nzin cesarza, uważana jest za 
obrazę niewybaczalną. Pewne ko 
ta doradzają  nawet zerwanie sto- 
„unkow dyplomatycznych z W ło 
chami spowodu zachowania się 
poślą V ine i ‘ego, które nie da się 
pogodzić ze zwykiemi między dwo
ma krajami stosunkami dyplom,, 
tycznemi.

W  ‘iddifi Abcb ie  panuje zupeł
na nieświadomość co do zamie
rzeń L igi Narodow  i p lanów mo
carstw  europejskich wobec kon
fliktu wiosko - abisyńskiego. Je
den z w jzszych  urzędników.- abi- 
„yńskieb oświadczył korespor.den 
towi Reutera, co następuje :

—  M am } nadzieję, że W łos i  
nas nie zaatakują. Zdajemy Oobie 
doskonale sprawę z tego, że szan 
se są przeciwko nam. Jak Łię zda 
je  jednak, Mussolini poszeał tak 
daleko, że nie może już cofnąć  
się. W  kra ju  wszyscy wiedzą, że 
cesarz pragnie pokoju, o ile ma
że on być iJłHągnięty z honorem. 
Negus jest całkowicie panen. sy
tuacji w kraju.

M O N O P O L  Z A K U P Ó W  
W E  W Ł O S Z E C H

R Z Y M , 31.7. P A T .  W  dzienniku 
urzędowym ogłoszono, że począw
szy od dnia 1 sierpnia zostaje u- 
stanowiony monopol państwowy  
zakupów węgla, koksu, miedzi, cy
ny i niklu. Zarządzenie to posia
da charakter przt-jściowj i ma na 
ctlu zapewn.enie normalnego  
handlu i zaopatrywania w  wymie
nione si -owce.

ską, do wsi Jelonki gdzie porzu
ciła dziecko w  rów  forteczny, któ 
ry był do połowy napełniony w o 
dą. Jak zeznaje Szymczakówna.  
po wrzuceniu żywmgo dziecka do 
rowu nie obejrza ła się, i wed ług  
niej, dziecko było żywe. Dziecko  
to znaleziono w  dwie goaziny po 
rzuceniu przez Szymczakównę. Z 
Jelonek Szymczakówna udafa się 
z wózkiem i pościelą na pl. K e r 
celego. Po długich targach wó  
zek w raz  z bielizną sprzedała, o- 
trzymując 17 zł. W  czasie sprze
daży wózka Szymczakówna opo
wiedziała jej, iż nazywa się M ar  
janna  Szmek, mieszka przy ul. 
Burakowskiej 8 m. 32, że dziecko 
jej umarło i z tego powoau ża
rn.erza wózek sprzedać. Opow ia 
dania rzekomej Szmekowej w zbu 
dziły wśród  kobiet wiele słów  
współczucia.

U rząd  Śledczy otrzymawszy fa i  
szywe nazwisko i adres rozpo 
czai nowe poszukiwania i w re sz 
cie zakończone zostały znalezie
niem adresu, t. j„  że Szymcza
kówna, rzekoma Szmekowa, mie
szka w  domu przy ul. B u rakow 
skiej 22. W  dalszym ciągu ustało  
no, iż udała się do Falei.scy, do 
swej znajomej Zo f j i  Łudzicie; 
której zabra ła  potajemnie płaszcz  
bponzowy, zostawiając swój be
żowy. Z Faleniey udała  sję czę
ściowo pociągiem, częściowo na 
pieszo około 100 km. do Sońska. 
P? krótkiej bytności u matki u-, 
dała się na dworzec w  Ciechano
wie, gdzie została zatrzym ani  
przez Komendanta miejscowego  
posterunku policji.

Jak ustaliło dochodzenie, po 
raz p ierwszy o porwaniu  dzier-K? 
słyszała Szymczakówna od koje- 
żanki która opowiedziała je j  ta
ką historję, mówiąc o w it lk icn  
pieniądzach, żądanych od roaz i- .  
cow dziecka

Dlaczego i puco krad ła  dziec
ko —  n.e wie. Będąc na. ul Gór-  
czewskiej —  postanowiła  dziecko 
rzucie, wózek zaś aprzedać na pl. 
Kercelego, by otrzymać zać dużo 
pieniędzy. t

Jak stwierdzono jest ona cho
ra na nieulęgząlną cłyirobę. ^ a r ^  
chorowała przed dwoma laty i le
czyła się przez czas bardzo k r i t -  
Ki. Zdaniem prawników , jaKo ka
rę, Szymczakówna otrzyma bez
terminowe więzienie, gdyż w  tym 
wypadku zachodzi wypadek doko 
nania zbrodni, choc z jednej stro 
ny zarówno oskarżona, jak, i sek
cja  zwłok nie ustaliły żadnych  
gwałtownych  oznak śnnerci. A kt  
oskarżenia ma podjąć w  tej spra
wie proKuraror przy Sądzie Oarę -  
gowym w  W arszaw ie  p Missuna.  
Dalsze śledztwo prowadzi sędzia  
śledczy Cybulski.

*lo w y  gabinet w  Holandii
H A G A ,  31. 7. ( P A T . ) .  —  Co- 

Iijn utworzył dzisiaj nowy rząd
Co do obecnej sesji rady L ig i  na szerokiej podstawie, zgodni*  

„T im es" przewiduje, że ograniczy z życzeniem królowej. Następu-  
sie ona jedynie do wyznaczenia jacy’ ministrowie zachowali daw-  
piątego superarbitra, pozestawia- ne teki: Colijn, premjer i m.ni 
jąc aż do 25 sierpnia rządom bry- ster Koloni;, pozatem cb ;ą ł  on 
tyjskiemu i francuskiemu czas tymczasowo tekę M inistra Obro 
na podjęcie stosownych demar- n y ; D eg ra e f f  zatrzymał tekę Mi-
ches w' Rzymie i A dd is  Abebie.  

P O S E ł .” W Ł O S K I  O B R A Z I Ł  
C E S A R Z A  A B IS Y N J I  

L O N D Y N ,  31. 7. ( P a T . ) .  Spe-
przed d rugą  połową, września. | cjainy korespondent Reutera ao- 
Rząd angielski nie chce dopuścić, nosi z Addis Abeby, że przeszło  
aby zwłoka w obradach L ig i  by- miljon Ab.syńczyków szykuję się 
la wyzyskana celem zaKończenia do wojny czyszcząc broń palną i

W ielotysięczne racbunhi
bez pokrycia w „Oazie"

matra Sp raw  Z ag r . ;  Yansch ik  —

tekę M inistra  Spraw ied liw ośc i;  
Devilde —  tekę M in istra  Spraw  
W ew n  i O ud— tekę M inistra F i-  
nasów. Tekę M in is t ia  Rolnictwa  
obją ł  Deckers, b. M inister O bro 
ny i tekę M inistra Oświaty  —  
Debruine, b. minister Spraw  Spo 
iecznych. Ministrem Sp raw  Spo
łecznych został G lingenberg, se
nator.

Warszawska (pełna pieniężna
w  on iu  21 lipca

Dct/izy: Beigja 80.59; Hoiandja 11.50; Starachowice 34.25 —S4.00. Dla

Sędzia Komisarz i syndyk M a 
sy Upadłości zakładu gastrono
micznego „O aza" ,  któremu przed 
tygodniem ogłoszono upadłość, roz 
poczęli sprawdzanid stanu Intere-

358.90, i.ondyn 26 18; Nowy jork  
5.27 i siedem ósmyeh; Nowy Jork 
(kabei) 5.28; Paryż 34.9o , pół; Pra 
ga 21.93; Szwajcarja 173,05; 3i.ok 
holm 135.00; Włochy 43.43; Berlir 
213.15. Obroty Jrwizami mniej nii 
średnie, tendencja dla dewiz niejed
nolita. Banknoty dolarowe w okre

sów firmy. Jak się okazuje passy- na sumy wielotysięczne.

30UC b. o b yw a te li Rosji
przebywa w Wilnie

W I L N O ,  31.7 Obliczono, że na
terenie W iln a  Drzebvwa ponad 3 
tysiąc" osób bez przynależności 
państwowej. Są to b. obywatele  
b. cesarstwa rosyjskiego, posia
dający t. zw . paszporty Nansenów  
skie. Spowodu nieznajomości prze 
pisów i lekceważenia zarządzeń  
władz adm inistracyjnych, osoby

te w  ogromnej większości nie 
zgłaszają się do starostwa grodz
kiego w  celu uregu lowania  spra
wy swego pobytu w  Polsce Z te
go powodu starostwa grodzkie  
wezwało te osoby, by postarał}  
się o prolongowanie sivego poby
tu.

pożyczek państw, tendencja przewaz- 
r ,e mocniejsza. Ula listów zastaw
nych przeważnie utrzymana, dla ak
cyj niejednolita. Pożyczki dolarowe w .  
obrotach pryw.: 8 proc poż. z r. 1925 
(Dillonowefca) 95.50 (w proc.): 7
proc. poż. Śląska 75.25 (w  proc.); 7 
P”„c poż. m Warsz. (Magistrat)
73.75 (w proc.).

W a r s z e w s k a  

GIEŁDA i lB O ŻG W A
O gólny oorót 1.450 tonn, w  tem ż jw  

36j  tonn. N otow ano ra loc kg .: psrf- 
itica iara czerwona szklista 1 5 . —  ló. 
jednolita  15.00 —  16, rbicrątia 15 — 
if.50, ź j tc I-szy st. nowe 10.75. —  U i 
l l - g i  stand. 10.50 —  10.75, owitS I-szy
st. 15.50 —  10, I I - u  15 —  15.50, I I I - c i
14.75 —  i 5. jęczm ień gat. 11 -gi 15.75—  
14-'5, 111 -gj U  .to —  15.75, lV - t i  15 - 
•5-50, groch pulny 25 —  go, Y ic io n a  
27 —  50,, mąka ńśzeifna gai. I-A  50—

ku Uosp K ra j. 83.25; 8 proc. L . Z S3. t -B  ->7 —  50, i-Ć  t i  —  27 I-D  a -
lianku h o ln ego  94.00 ; 7 proc. L . Z. ł f *  **K  3* ~  JJ- I l - B  *  —  22, I l -D
Banku R o ln ego  83.25; 7 proc. L . Z. ,n —  3°. U -1' lii  — ' 9, H.-G >7 —  !&■
Tow . kred. p rza ir . poi funt. 82.00 ( «  I I 1-A  l 2 -  15, jnąna ż; tnia gat. I-szy
p ro c .);  5 proc. L . Z. W a rs za w y  I I 933 5,3 I,roc 'ó o t , — 19.513. gat. I szy
r . )  59.00— 58.75; 5 proc m. Siedlec dc *5 Pr°c. 1750 —  1S50, H -g, i 5 —
(1933 v .) 41.75 

A k c je :  Baiik  Po isk ) 98.50; v.rarsz.
Tow. fabr. cukru 34.u0 ; Węgiel

w a  ,,Oazy“ s ięga ją  726.000 zł., tach prywatnych 5.26 i pół, rubel złe 
podczas, gay  aktywa wynoszą tyl- ty 4.70, dolar zloty 9.06 1 pó,. g:am  
ko 279.PO0 z*. Poważną część )as- czystego Dota 6 9244 W  obrotach 

_  , , prywatnych marki mem. (banknoty)
sytfow „Oazy spowodowały  ma- v , obrotach pryw. funty ang.
p o k r y t e  r a c h u n k i  restauracyjne (banknoty) 26.20.

I Papiery procentor, e 7 proc. poż 
stabilizacyjna 66.50— 66.38— 66.50 (w 
proc.): 4 prot pansiw. poz. premjo- 
wa dolarowa 52.90— 52.85—52.90; 5 
proc. konwersyjna 68.13— 68.25; 5 pr. 
poż. koleiowa 01.50; 8 proc. L. Z.
Banku Gosp. Kraj. 94.0), (w- proc.); 
8 proc. obiig. Banku Gosp Kra.i.
94.00 )w proc.); 7 proc. L  Z. Bunku 
Gosp. Kraj. 8? 25; 7 proc. oblig. Bar

ij 88.25; 8 proc. L. Z

15.50, razowa i5 — ió, poślednia 11.50 
na u.:q.
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Poświęcenie kościoła w WyszoMku
odzyskanego po 44 laiaih prawusiawnej okupacji

K r z e m i e n i e c  31 .7 . w  ub 1 polskiej.
niedz.eię miasteczko Wyszogródck  
przeżyło niezwykle podniosłą uro
czystość poświęcenia rewindyko
wanego po 44 latach kościoła ka
tolickiego W  uroczystościach  
vzięl; udział: ks. biskup Walczy-  
kiewicz w  zastępstwie chorego 
pasterza diecezji łuckiej, sędziwy 
ka. infułat Stanisław Żeleński z 
Warszawy, ostatni sprzed 44 la tv 
pruboozcz para f ji  w j szogródzkiej 
i oO-eiu księży, przedstawiciela  
władz, szwadron i orkiestra 
.vO i-u ,  licznie zeorani osadnicy  

w o jsk o *  powiatu krłemisnlckie-  
g ^ o r a z  tysiączne tłumy lua„oścl

Reforina opłat
«  m o th o d o w y c h

TTchwa ,e nrzez Komitet Eko- 
nomicrny Ministrów w  dn 30 lip-
, w  opłatach od samo-

chodów na rzecz I unduszu D ro - 

'Ytgo, Które wprowadzone zo- 
R ^ . ^ rocIze rozporządzenia  
« a d y  Ministrów przewidują zni
żenie opaty od samochodów cię
żarowych z 35 na 20 zł. od kaz-

>ch 100 kg. wagi sam och od u , 

z zniesienie pobieranej dotyeh 
czas opłaty od miejsc w  autobu- 
sach ( io o  zj od każdego miej- 
sca), zamiast czego podwj ższona 
zortsnie roczna opłata od prze 

'egu z jo na 50 gr. za jedno 
roiejsee i jeden kilometr przebie- 

u> Przyezem ta opłata w  żad- 
nim  Wypadku nie będzie mogła  
Przekraczać 150 zł. Dla autobu- 
iow kursujących na drogach  
gruntowych opłata ta obniżona  
btuj;ie do 30 gr.

D la nowych linij autobuso
wych piowyższe stawki obn.zone 
b?hą do połowy na przeciąg 
Pierwszego roku od otwarcia no
wej linji.

Jednocześnie jednak z temi ul
gami podwyższone będą opłaty oo 
zarobkowych pojazdów* konnych, 
kursujących na drogach bitych, 
gdyz, jak  donosi ,,Iskra", opłaty 
te dotąd „ustalone zostały zbyt 
ntsko, wobec czego pojazdy te 
stw srza ja  dużą konkurencję sa
mochodom' .

Niezwykle wzruszające byio po
witanie w* bramie kościoła ks. in
fu łata Żeleńskiego, kióry był o- 
statnmi proboszczem wyszogrodz
kim i stąd został zesłani* przez 
rząd carski na Syberję. Po po- 
pośw ięceniu kościoła przez księ
dza biskupa Walczykiewieza, ks. 
infułat Żeleński odprawił w  od
zyskanej św iąt) ni pierwszą po 4ł 
latach Mszę Świętą. Uroczystość 
zakończyło kazanie ks. infułata  
Tokarzewskiego, który przedsta
wiwszy dzieje uciskanego katoli
cyzmu w  czasach niewoli, nawo- 
i jw a l  do obrony ziemi polskiej 1 
wiary Katolickiej.

Po kazaniu delegacja osadni
ków wojskowych z gen. -Tanuszaj- 
tisem na czele udaia sie do księ
dza biskupa Walczykiewieza i sta

rosty krzemienieckiego p. Czar
nockiego z prośbą o poczynienie 
wszystkich Kroków do zrewindy-  
kowania znajdującego się obecnie 
w posiadaniu prawosławnych ko
ścioła katolickiego w  Oleksińcu.

W  czasie kazama agitatorzy u- 
kraińscy usiłowali wywołać za
mieszanie, by zakłócić uroczy
stość. Gdy w kościele odbywało  
się nabożeństwo, wśród kilkufy- 
siącznego tłumu, zgromadzonego  
dokoła kościoła, padł prowokacyj
ny okrzyk w  jęz>ku rusk:m : „U .  
ciekajcie, b i ją ! " .  Usłyszawszy ten 
okrzyk, spokojnie przyglądająca  
się uroczystości ludność ruska  
rzuciła się do ucieczki w y tw a 
rzając panikę, którą jednak na
tychmiast zlikwidowano. U roczy 
stość zakończ) ła się w pounio- 
sróro nastroju

W ś r ó d  p i s m
D Y S K U S J A  H A R C E R S K A

Po zlocie spaLkim  -wywiązała 
się na jego temat obszerna dy
skusja. prasowa. Przytaczaliśmy  
już zarzuty, s farm ułowane co do 
organizacji zlotu przez „Czas".  
Na zarzuty te odpowiedział prze
wodniczący Zw.ązku Harcerstwa  
Polskiego, wo jewoda śląski, p. 
Grażyński obszernem w y jaśn ie 
niem, w  którem czytamy m. in.:

„W  brew twierdzeniu odnośnych arty
kułów, w yżyw ien ie było najzupełniej 
wystarczające, a drobne niedokładności, 
„wnikające w  pierwszych 2 dniach w 
dostawie mleka, były wyrównane arty
kułami zastępceemi, bez najm niejszej 
szkody dla zdrow ia m łodzieży... .ywc 
stja zaopatrze.ua tak olbrzym iego obo
zu w  wodę była przedm iotem  specjal
nej naszej troski i została rozwiązana, 
bez zarzutu. N a  przestrzeni 7 km. zbu
dowano wodociągi, a nadto w  miejscach 
odpowiednio wybranych rozmieściliśmy 
T36 studzien artezyjskich. W  rezerw ie 
m i-liśmy specjalne hcczkov.ozy .. N ie  

mieliśmy w  obozie ani jednego wypad

ku zachorzenia spowodu wody... Z  ca- 
icm poczuciem odpowiedzialności stwier 
dzam. że zlot się powiódł...".

O m awia jąc  to wyjaśnienie,  
„K ur je r  Polski" zauważa, że: 

Zasadniczo sprawa została przez tc 
ośw.adczenia czynników w tym w zg lę 
dzie naj m iarodaj niej szych wyczerpana. 
1‘omirr o to, trudno taić, iż pozostał po 
niej wśród ogółu pewien przykry nie
pokój...".

Albow iem  idee harcerskie są 
dla wszystkich bardzo bliskie i 
w szystkim leży na sercu

„...aby nic nic odstraszało od harcer
stwa, „n i tej m łodzieży, ani je j rodzi
ców. Tymczasem  —  musimy przyznać, 
choć przyznajem y to  z głęboką osobi 
stą przykrością — r .ica z  1 nie od dzi
siaj słyszy się bądz to zarzuty, skiero
wani przeciw organizacji obozów  nar- 
ccrskich wogóle, bądź narzekania 1 żak  
żc z takiego to czy innego ybozu ucze
stnicy powrócili przemęczeni, osłabieni 
i mizerni, że ich nawet potem trzeba by
ło leczyć, że młodsze zwłaszcza dziec? 
nic znalazły tam takiej opieki, jak iej 
się spodziewano i na jaką miano rra-
wo UCZYĆ.

A d o l f  N o w a c / y ń s k i

L e w  b e z  b r o d y
D O Ś Ć  J U Ż  D Ł U G O

Dość ju t  długo, dość ju t  długo 
nic zajmowaliśmy się różnymi sta 
rynu znajomkami i pupilami, do 
których prędzej czy później trzeba 
będzie (po pieredyszce) wrócić, 
gdj się więcej materjału obcią
żającego znów w magazynach  
zbierze.

\ a  ten przykład taki Lew Da- 
wydowicz. Już tuk od wiosny za
traciło się wszelki siad byłego ge
neralissimusa i ani słychu ani dj - 
ehu Wiedziało się, że gdzieś L m  
we Francji niebożątko ukrywa się 
bardzo a bardzo incognito, pokor 
nie i grzecznie. W yrobil i  mu tam 
prawo azylu ci sami panowie bra  
cia. którzy swego czasu opieko
wali się i bywali na śniadankach  
nieboszczyka Stawiskiego, a więc 
bracia Ghautemps. brat Boncour. 
brat de M iur ic .  brat Grumbaeh, 
brat L. Dreyfusa i t. p. typy. O 
biecali za niego, że będzie już  
Lew  cicho siedział jak mysz pod 
miotłą i nie mieszał sie do. .

I w s z e c h ś w i a t o w e j  r e w o l u c j i .  , _

N ie  udało się tytanowi fatalnie  
z I l iszpan ją  fi Kata lon ia ) ,  nie u- 
dało się 7. A ustr ją  jeszcze fa ta l 
nie., przedtem z Niemcami na jfa -  
taln*ej W ięc teraz pod chajrem  
zaprzysiągł Braciom Massohnom, 
ic  już me będzie w  niczem p a l 
ców maczał i odda się tylko p isa 
niu. D la  odrr..anv znowu jeszcze 
raz obrobi żywot Lenina, bo w  
tem speejalist i ma jeszcze dużo 
do powiedzenia i powodzenia.

IN C O G N IT O

sobie tedy cicho i ładnie De 
mon Rewolucji rosyjskiej, jako 
zwykły towarzysz burżuj, gdzieś 
w jakiejś willi zacisznej, wedle  
ni nych w Cannes, incognito. 
Gwiazda Bronstejna bladła ju t  v,- 
nieodwolalnie galopującem tem
pie. a na horyzoncie lśniła wspa 
niale gwiazda grubego YYałłacha. 
Trocki szodt przez życie z p łoną
cą żagwią, L itw inow  z różdżką 
pokoju i ładunkiem waze lin ).  
Trocki był z a » s z e  zadzierżyst) 
kłótliwy, ponury, pryncypialny i

przeciwnie, elastyczny, gummila- 
styezny, kauczukowy, jowialny,  
szmonćesowaty. koniunkturalny, 
110 i od geszeftów, od medjacji, od 
kompromisów, a nie od natych
miastowej realizacji dekalogu  
Marksa i wywołan ia  oorazu wszę
dzie rewolucji socjalnej i rzez: 
chrześcijar To też Stalinowi w ię 
cej dla nowej politycznej piatilet- 
ki konwenjował f  a u x b o n -  
h o m m e  YY allach (z rozumem  
salumońskim), od ognistego go
rączki i myszugenjusza Trockiego  
co się rwa ł do podpalenia całego  
świata, a miał pecha nad pecha
mi.

L A T A J Ą C Y  H O L E N D E R S K I  
SI ED Ż

Nie tak to dawno, bo 10 lat te
mu w różył Lw ow i Dawydow i c zo-  

w. karjerę napoleońską, nie kto 
inn), jak G. B. Shaw, YYri- 
i ział gławkow iercha armji czer 
wonej, przyjmującego defiladę a r 
mji czerwonej na Krasnej Plo-  
szczadi w  Moskwie, no i ogorzał

W  s z o p i e  s k l e c o n e *  z  d r z e w a
odbył się zjazd Legjonu Młodych

Na niedzielę 28 lipca zwołany  

był do Gdyni zjazd Legionu Mlo- 
dych. Zjazd ten wywołał pewne 
zainteresowanie jako pierw sy 

od czaru wycofania się z kola 
senjorow le g jo n u  szeregu dygni
tarzy sanacyjnych. Odbywał się 
też w  zupełnie innych w a ru n 
kach, niż zjazdy poprzednie.

N ie  mówiąc już o przemilcze
niu go przez prasę sanacyjną i o

niezjawieniu się żadnych przed 
stawicieli kól oficjalnych, samo 
wyszukanie lokalu nasunęło po
ważne trudności. N ik ł  w Gdyni 
nie zgodził się na udzielenie sali 
zjazdowi, wobec tego trzeba byłe 
go przenieść pod Jastarnię i od
być w szopie, skleconej z drzewa, 

7-juzd trwał przez niedzielę 1 
poniedziałek przy udziale okol,
■*,00 osób i pod przew odn ic ty  cm

Ćwierć mili- zlołych szKiid
v. E le k t r o w n i  w a r s z a w s k i e ]
*  t l e n u  U t u m  złotych. Pretensje

,e k w e s t iu  zn a jd ą  r e a ln e  z.róezp -e- 

i.zen ie , g d y ż  d y r . K o b y liń s k i,  p rz e -  
b yw i ją c y  o b e c n ie  w e  F r a n c j i ,  je s t  
c z ło w ie k ie m  b a rd zo  za m o żn y m  I 
p o s ia d a  w  k ra ju  l ic z n e  n ie ru c h o 

m ośc i.

Sekwestrator sądowy Francu
skiego rowarzystwa Elektryczno
ści w Y\ra r fZawje Sp a kc. zdec) 
dow-L w  związku 2 ujawnieniem  
głośnych n ae jzy ć  b dyrektora
naczelnego Elekirowni z ramienia

a te8joimrjuszów francuskich,
Chy lińsk iego ,  wystąpić przez
sw.'ch pełnomocników adw Dre
*f-"a i Szmurłę o w yn ag rod zen ie

od i strat wyrządzonych przed- 
orstwu przez oszukańczą go- 

soodarkę. Adwokaci Elektrowni 
zgłoszą wobec toczącego się p rze - 

‘* * 0  dyr. Kob ) lińskiemu śledź 
■Wa o fałszowanie kwitów sum 
w A'uatkow ani ch na propagandę, 
oraz użycie pieniędzy i materja- 
łów Elektrowni na budowę włas
nego pałacyku w okolicy podsto- 
heznej, wysokie powództwo cy- 
w ilne,

Powództwo to sięgać ma sumv

b. komendanta Stachurskiego. Z 
ożywionej dyskusji zabierało glos 
50-ciu mówców. P ogodiio nie b ra 
kło w  niej ostrych W ys tą p i e ń  

przeciw daw nym opiekunom, w  
„zczególności b. premjerowi Ję- 
drzejowiczowi. któremu zarzuca
no, że dążył do rozbicia organ i
zacji.

Ostatecznie wbrew  opinji drob  
nej grupki lojalistów posiancwio  
no Legjon Młodych utrzymać, na 
komendanta głównego wybrano  
powtórnie p. Bielskiego, dokona
no też wyboru innych władz.

Zjazd w\ stosował depesze hoł
downicze do p. Prezydenta Rze
czypospolitej, do p. Marszałko- 
wej Piłsudskiej i do gen.’ Rydza  
śmigłego. N ie  wysłano ich nato
miast ani do premjera Sławka, 
ani do Ministra Oświaty.

.nieprzejednany. L .tw inow  wprost j t ó  pierw sz.ego nawet me miesiąca
lecz tygodnia pobytu w  Sowietach  
Tymczasem niedogotowany N ap o 
leon został cacanie wygryziony  
p**zez siaIinow*eów, musiał w ęd ro 
wać na banicję, tam czytać i sły
szeć, jak jego partyjniki stadami 
pędzeni są do tamtejszych Berez,  
musiał osiąść na jakiejś  tureckiej 
wyspie, a wreszcie zaczął się w łó 
czyć i wałęsać po Europie, jak j a 
kiś Lata jący  Fioienderski Sledz 

Gdzie on to nie byw ał  i nie 
oawit w  tych latach! Byle być za 
tvsze blisko nadchodzącej rewolu  
eji i w  potrzebie stanąć na jej cze
le YY* Piszczanach czekał tylko, 
aby wyjeżdżać do YY'iednia, w  San 
Sebastian, aby wkraczać do B a r 
celony (a  siąd do M adry tu ) ,  w  
Kopenhadze czyhał na rewoltę ko
munistyczną w  Berlinie, spod Ge
newy miał sfrunąć do czerwonego  
Paryża. Tymczaśem jednak nic i 
nigdzie się nie udało. YYszędzie 
spaliło na panewce. YVszedzie u- 
biegły go burżujskie kontrakcje i 
przełomy, ale na prawo i wrtył.

Ostatnia klapa była z tą Ilisz- 
jianja. Tu ju i  wszystko było przy
gotowane na f-f. L ew  Dawydo-

Szkoły prywatne
w nowym roku szkolnym

Zjazd wędkarzy
w  B i e l s k u

K A 10YV IC E , 31. 7. —  Y\ Biel 
sku odbyły się obrady prezesów 
kół Polskiego Związku towa- 
izystw wędkarskich. Y\’śród wielu 
spraw poruszono sprawę walki z 
kłusow-nietwem rybnem, zainicjo
waną niedawno przez biel.-ko - 
bialskie Towarzystwo W ędkar-  
skic, sprawę organizacji podaży 

,vngów i propagundi ochron) 
Doostanu.

Ministerstwo YY*. R O. P. ogło
siło wykaz 381 prywatnych gim 
n a z i ó w  ogólnokształcących oraz 
s em in a i- jow  nauczycielskich, któ- 
ec, w roku szkolnym 1935 —  36 
posiadają p fa" »  szkól państwo

wych-
N a  obszarze całego p « ł ‘Stwa

jest 325 gimnazjów prywatnych, 
z których 141 posiada pełne, a 184 
niepełne prawa gimnazjów pań
stwowych. YY' YV’arszawie istnie
je 77 prywatnych gimnazjów  
ogólno - kształcących, w  tem 1 z 
rosyjskim językiem nauczania. Z
gimnazjów warszawskich 4 8  po-

Podróżu j sam olotem

O d rzu c e n ie  p ro S b y
o zw o ln ie n ie  a re s z tow a n ych  s tu d en tów

YFladze sądowo - śledcze rozpa
trywały w  ostatnich dniach poda
nia obrońców- studentów* narodow
ców którzy osadzeni zostali w 
więzieniu. YY'ypuszezony został na 

wolność za kaucją 2.000 zlotycn,

student U. YY', Martini. Wobec po
zostałych 17 aresztowanych zde
cydowano utrzymać dotychczaso
wy środek zapobiegawczy w posta 

ci aresztu 1 prośby o zw olnienie za 

kaucją nie uwzględniono.

siada pełne, a 29 niepełne prawa.
YY* okręgu szkolnym lubelskim  

na 20 prywatnych gimnazjów tyl 
ko 4 gimnazja otrzymały na no
wy rok szkolny pełne prawa g.m- 
nazjów* państwowych.

Mniejszość niemiecka w Po l 
sce posiada 6 gimnazjów prywat
nych z niemieckim językiem nau
czania.

Prywatnych gimnazjów koedu
kacyjnych jest w* Polsce 87 (w y 
łącznie na prow inc ji ) ,  męskich—  
97, żeńskich —  141

YY*ykaz ministerialny obejmuj’? 
nadto 56 prywatnych semiarjów  
nauczycielskich, z których 21 
posiada w  roku szkolmm 1935 —  
36 pełne, a 35 niepełne prawa  
szkół państwowych. Z ogółu pry 
watnych seminarjów nauezyciel- 
-kich jest tylko 1 męskie, 5 —  
koedukacyjnych i 50 —  żeńskich.

wicz liczył na pewniaka i tylko 
patrzył na zegarek. „Katalończy- 
ki" rozmaitego fasonu i., pocho
dzenia dawały mu znać, jak idą 
walki byków czerwonych z czar
nymi. Już palili kościoły i klasz
tory wedle ukazu i dyspozycji re 
żysera z Biarritz, już się wszyst
ko „przechylało", kiedy tamtejsi 
nacjonaliści, inteligentni, odważ
ni i oświeceni nacjonaliści prze
budzili się z drzemki, złapali by 
ka za rogi i „przełom" djabli  
wzięli Trocki został już  całkiem  
bezrobotnym. Pozostało mu tedy 
tylko pisanie i pisani*. Jeszcze 
raz próbowali jego adherenci W  
Sow ietach cos tam się poruszyć  
i opozycję zamarkować i poszli 
wszyscy'w* dyby, przyezem W iel-  
k. 6 osc (G ru z in )  nie zaw ahał  się 
uwięzić i syna Bronstejna, Ser- 
g:eja, inżyniera, profesora  techni
ki, uczonego, Bogu ducha w in 
nego.

CO  G O  D O B IŁ O ?

Dobiły biednego generalissimu
sa ostatnie miesiące i romans  
M «r j *n n y  Iwanem Krasn>m.  
K-iedy Lava l  był z  pielgrzymką  
na Kr?miu, zażądał od now )ch  
prz)jaeiół,  aby zaprzestali we 
Francji p ropagandy anUmiiitary-  
stycznej. Z g o d a ! Ale za to prze
rodzić tego archijew*reja!. Z bó
lem serca, ale owszem, zrobi się. 
Massohny wstaw ia ły  się, brat  
Grumbaeh rw a ł  w łosy z g łowy a 
„baron" Blum groził zemstą „ludu  
Pa rvża“ , ale j u i  było za późno t 
nic nie pomogły interwencje  
„YY dowy z ulicy Cadet", tembai - 
dziej, żc i zgrzybiałej Mc-usalinie 
Masonerji w  tych czasach kilka 
zębów trzonowych wybito.

Dodstarny Trocki dostał con- 
silium abeundi. Gdzie teraz? 
Trudno było wybrać. YY* N orw e -  
g j. akurat szczęśliwym trafem so- 
cjały do w łaazy  się dorwały, więc  
zapukały managery Trockiego do 
Oslo, Osio odpowiedziało, t e  z bi
cia, ftie można, tylko pod pewne-
nu w arunkam i: 1 )  w  banku złożyć 
fundusze, żeby na utrzymanie nół- 
rocznc wystarczyło dla całej fa -  
muły i dla asysty (tiełochranitie- 
le): 3) żadnych ostcntacyj i owa-  
c.vj, najściślejsze incognito i żad 
nych z lokalnym. Czerwoniakami  
kcmunikacyj, 3) zgolić brodę, 4)  
zmienić ostatnie nazwisko na 
r owe.

MR LFTO W
Ostatnio nazywał się B 1011- 

stein monsieur Sedow, madame  
Matylua Sedow et Comp. Teraz  
ras, Ź d wieczny tułacz zmienił 
nazwisko na Letow. N 0 i wreszcie  
z uólem seroa i wątroby rot *ał 
się z swą enarakterystyczna, hi
storyczną bródką i wąsami."

Jest teraz wygolony. W yg ląd a  
zapewne ł ak, jak lat temu 25 kie-  
J.v był aktorem filmowym w  No- 
wiym Jorku, g ra ł  podrzędne role, 
ale p isywał pierwszorzędne arty. 
kuły do p.sm żargonowych. Czem 
się tam zajmuje pod Oslo były na
czelny niedoszły wódz rewolucj? 
wszechświatowej niewiaaomo do
kładnie. Prawdopodobnie pisze 
coś znowu bardzo przykrego o 
tym Gruzinie z Kremla. A  może 
monografię  W a liaeha?  W  każdym  
razie już un „bywszyj czeławiek"  
m e r y . ,  inwal.d, kaput N a  scenę 
dzifejową mc wróci. B rak  bródki  
to... pięta tego Achillesa. Skoń
czył się Lew  Dawydowicz.

T e  zalc nic są odosobnione t*?ysz }  
się jc  od osób, w  których dobrą wole 
wątpić niepodobna i które wcale nie 
chcą dzieci swych chowac pod Klo
szem, lecz, przeciwnie, pragną je  hat 
tować i usamodzielniać.

„Ale nie m egę tego hartowania i tej 
samodzielności okupyw*ać potem wielo 
tygodniową kuracją" —  mówi m i np. 
jedua z matek.

„D ziecko , wyjeżdżając, wyglądało 
świetnie, w róciło brudne, mizerne, za
niedbane, ubyło mu w ciągu sześciu ty
godni 5 kilo. Pow iedziano im, że n.e u- 
ważano za potrz-bne specjalnie się niem 
zajmować, właśnie dlatego że wyglą 
dało tak dobrze “  —  oto druga SKarga.

„C zy  w idział kfo kiedy dobrze w y 
glądającego —  po pos rocie z. obozu
—  harcerza, lub harcerkę? Chyba jc 
den na stu —  czasem, crascm... W szyst
ko to zawsze chude i tak bardzo wyirn- 
zerowane pod opalenizną...".

„Tak , nastrój tam jest przem iły — 
ale jednak nie mogę dlatego narażać 
dziecka na chorobę. C h c ia ż  z całego 
serca pragnę aby się przejęło tyn. dii 
chcm, aby w  tym nastroju przeżyło k il
ka tygodni".

Czy w  tych żalach jest przesada?
„K u r je r  Polski' kończy w yra 

żeniem w ia r )  w  „maksimum do
brej woli ze strony całej starszyz
ny harcerskiej", dodając jednak  
że tembaraziej właśnie jest po
żądane, aby istniejące braki zo
stał)* usunięte.

YYr ,Małym  Dzienniku" zaś czy
tamy :

„R od zice  użalają się .zwłaszcza na 
brak należytej opiek, nart dziewt rynka
mi, które w róciły zc Spał) brudu za
niedbane, ubrar.ia i gtow y zanieczy 
szozone ohydncmi pascjytami. A  prze
cież w zięły z sobą z domu bieliznę za 
pasową i szczoteczki do zębów, lecz 
poto, by "przywieźć wszystko zabrudzo
ne do domu. Tasta i szczoteczka dc zę
bów nie były wcale w  użyciu, gdyż — 
nic było pono czasu spowodu nawału 
ćwiczeń i różnych paradnych wyślę, 
pów. Mamusie ręce z iłamują na taki 
w idok swych córek. I n i' dziw, że w ró 
ciły tak brudne, mcmyte, a łedbane, W 
dodatku z oasoży.airu, jeśli spowot 1 
ciasnoty sypiać rćusiały dz; 'wezynki po 
dw ie lub trzy razem na dnym sienni
ku i spowodu zmezrĄ-ch chłodów — w 
ubraniach.

O dżyw ianic^hyło nieregularne i ne 
dostateczne. Dziewczynki wstawały ra
no miedzy godziną szóstą a s.ódmą, J 
na pierwsze śniadanie czekać musiały 
do godziny jedenastej, obiad otrzym y
wał) dopiero o godzinie siódmej w ie
czorem...

P o  w yjeździć  gości zagrar .znych, 
którym było w  Snalc rze-zyw iś ‘cie bar 
dzo dobrze, kazano naszym dziewczyn
kom czyścić kwatery tych goici i trze
pać ich sienniki. M łodsze d iicw w yaW  
poczęły się buntować i płakały przy te] 
lobocic. wysiano jc przeto spowroterr 
do rodzin. Uczennice wyższych klas po 
zostały jeszcze, aby z płaczem konty. 
miow ać porządki po gościach 1 1*0 swo
ich".

A  w katowickiej „ P o lo r j i "  czy
tamy :

„O pow iadają  też. żc choć. pozom it 
harcerstwo może się wydawać sanacyj. 
ną organizacią, to jednak rozm aiciebyws 
Podcz.as po; zukiwar nielegalnej „Szta- 
* rtv w  \Y arszawie polu ja  przytrzy ' 
mr a młodt-KO człowieka, który, jak  się 
wkrótce pokazało, był jednym 2 orga 
nizatorów zlotu w  Spalę. Br ik je go

ę natychmiast w t  znaki. Co tu zro^ 
bić? Ano, poy.stał projekt, by Zw . Har- 
ccrs-wa złożył za tego „ant'*państwow- 
ca“  kaucję pieniężną, iżby go przyna j
mniej na czas zlotu wypuszczono..,'',

P O L S K A  I  S O W IE m Y
„Gazeta Po lska" zauważą :

„O rdynarne antypolskie inwektyw :, 
miotane przez cał? bez w yjątku  prażę 
sowiecką z okazji „ię t-as te j rocznicy 
zajęcia K ijo w a  i M ińska przez czer- 
v onych —  daleko pozostaw iły za sobą 
wszelk i- dotychczasowe wyczyny so 
wieckie! publicystów-, o których „n ieza
leżności" od czynników miarodajnych
-  polska opinja publiczna ma ar nadto 
wyrobione pojęcie.

Zachowanie się prasy sow ieckiej w  o- 
statnich czasach musi w*ywołać zdu- 
rri nie. Fakt n .eaeresji, zawarty przez 
Polskę z Z S R R . nie zaw iera wprawdzie 
żądny ch postanowień w  dziedzinie pro
pagandowo - praąowej —  wszakże z 
ducha ego naoew ro nie wynika upraw 
nieme do jednostronnego szerzenia w ro  
g  ch uczuć przeciwko sąsiadowi. T o też  
dążenie d 1 zachowania dobrych są- 
siedzki,h i kulturalnych stosunków ze 
Zwuązkiem Sowieckim- istniejące n ie
zmiennie ze strony Polsk i, w  takich wa 
runkach, -e będzie m ogło trwać jed 
nostronnie".

JAK T U  G O S P O D A R O W A Ć ?

„I. K. C." ogłasza list w łaśc i
cielki 310-morgowego fo lw arku  na 
Podoiu która wydzierżaw ia  swoj 
majątek, otrzymując zeń rccznie  
(przy  obrachunku wedle stopy 14 
zł. za  kwintal pszenicy, a 10 zł 
za kwintal żyta) 6.606 zł.

„7  tej sumy —  pisze właścicielka — 
zapłacić mam następujące podatki:

Podatek gruntowy 
Podatek  drogow y 
Danina m ajątkowa 
Podatek szarwarkowy 
Podatek wyrównawczy 
Podatek dochodowy 
Razem

2.700 zł. 
000 „
480 „
006 „
150 „
IOO „ 

Y320 zi.
ozostajc jako c»vstv  dochód I2&3 

* ł„  łf k tórych  mam żyć z dwoje-em  
moich dz.eci. Zauaję pytanie, czy m„g- 
yc l8laln.a płatniczKą? /.astanawian* 

j;?,. cz; j j « « t  lo lw ark  —  Czy m ój, czj 
•dist\ a, które uczestniczy w  8c proc.

noc,odach? Czy odw rotny podział 
lóchodow  luc byłby spraw iedliw y?

tych warunkach jestem  tm uszoi.a 
ao \yyzbvcia się ziem i, a ponieważ o- 
sa m c y  polscy dośw iadczyli trudności 
gospodarowania na wschodzie, siłą fak- 

w ziemia, którą odziedziczyłam  po >«jł 
skich ojcach przejdzm  w  re :c  ooce".
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Zg ło sze n ia  do konkursu
„ W a r s z a w a  w  kw ia tach  i z i e i e m "

Kormtet W ykonawczy ukwiece
nia W arszaw y, realizując hasło 
rzucone przez Komitet Obywate l
ski „Dni W io sn y " :  „W arszaw a
w kwiatach i zieleni", wzywa  
Mieszkańców Stolicy, którzy w  od
powiedzi na odezwę Komitetu  
przyczynili się do zmiany szarych 
murów W arszaw y, aby zechcieli 
zgłaszać do konkursu ozdobione  
roślinami: balaony, okna, balkony  
wraz z oknami, całe fasady domu, 
ogródki frontowe lub na podwó
rzach.

Zgłoszenia z podaniem dok ład
nego adresu i nazwiska należy kie 
rować do W ydzia łu  Ogrodniczego  
w Saskim Ogrodzie naipoźniej do 
dnia 20 sierpnia r. b.

Przewidziane są nagrody: 1)
N agroda  Prezydenta Miasta, 2) 30 
nagród Zarządu Miejskiego, 3) 
Jedna nagroda Tow. Ogrodn.

S IE R P IE Ń ! S Ł O Ń C E
wschód | zachód

3-57 19-27

1 K S I Ę Ż Y C1 wschód 1 zachód
J I

b— 41 , 19— 52

C Z W A R T E K
Dl. dnia Ubyło

15 — 36 1— 15

Dzis św  Piotra Ap.

Jutro św. N. M P. An .

Wafil.-r-.vckiego, i 3 dyplomy hono
rowe 1) Jedna nagroda f-my ..C. 
Ulrich". 5 )  Jedna n a y o d a  Tow. 
Ogródków Działkowych 6 )  Jed
na nagroda Koła Miłośników 0-  
groanictwa, 7) Jedna nagroda  
Tow. Przyjaciół W ie lk ie j W a rsza 
wy, 8 ) Jedna nagroda Zw. Pań  
Domu.

Ponadto Komitet W V ’ ’~-- '-v-cV  
„Dni W iosny "  rozda pewną licz- 
Dę listów pochwalnych za wyróż
niające się okna i balkony.

D Z I Ś

*  * v  * i t £ 9 Ł

W Y T W O R N E G O  L O K a L U

„ K A K A D U ”
W I N I A R N I A

n łnl C Ot 70 WYSTĘPY ARTYSTÓW
0, IE P - Ol " /U. N K - w O w f C H --------------

*££■ » ‘J"? FIVE UttOlKlpp. do O

L O K A L  CZYNNY OD O  WIECZ.  00 R A N A

R o b o ty  Drukarskie w W a r s z a w i e
w  p r z y ś p i e s z o n e m  t e m p i e

D A N C I N G

z całk. progr. 
wieczorowym

Tegoroczne roboty ;brukarskie,  
wykonywane przez Zarząd Miasta  
w  Warszaw ie , wykazują b poważ
ny wzrost w  porównaniu z lata 
mi poprzednienii. D la  uwidocznie
nia tych różnic weźmiemy 3 o- 
statnie lata,

'W  1933/34 r. wykonano ogółem  
na jezdniach 102.310 metro? kw. 
robót brukarskich, z czego as fa l 
tu ułożono 27.600 m kw.

W  następnym 1934/35 r. wyko
nano ogółem 116.350 m kw., z

Polski
Dość n ie b e zp ie c zn e j akrobacli na rusztow aniach!
wynalazek stwarza bezpieczeństwo

Rocznie — około 300 ofiar walących się rusztowań
pracy

Chłodno
Większe rozpogodzenie wczoraj 

tankiem było w dzielnicach południo
wych, w pozostałych natonuast —  
było przeważnie pocnmurno i miej
scami pa-iat drobny deszcz.

Temperatura o godz. 7 wynosiła od 
10 stopni na Wołyniu do 16 st. i.ad 
morzem; w miejscowościach górskich 
notowano: 4 st. na Hań uąsienico- 
wej, b st. przy Morskiem Oku, 9 st 
w Zakopanem, 10 st. w  krynicy, 13 
st. w  Woroehcie i Iwoniczu, 14 stopni 
w Truskawcu, a 15 st w  Wiśle.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: N a  Podolu,
Pokuciu i w Karpatach wschodn.ch 
dość pogodnie przy zmiennem za
chmurzeniu. L miarkowane wiatr; 
zachodnie. Temperatura dniem do 20 
st. W  Wilińskiego i na Polesiu: pr ,y 
zachmurzeniu zmiennem, przeważ 
me jeszcze Jużem i z przelotnen i 
deszczamh 1 'miarkowane, wiatry pół
nocno-zachodnie. W  pozostali :j części 
ktaju: w dalszym ciągu chłodno przy 
zachmurzeniu zmiennem. Umiarko
wane wiatry zachodnie i północno- 
zachcdnie.

W  ttauach i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

po dstawia s if  następująco:
Teatr W^łki „Hr. Luxe*tnurg” 

Lehara.
Teatr Mirodowy „Stare wino” . 

Teatr Polaki „Ludzie w Pień”. Teatr 
Letni „Ty ‘o ja”. Teatr Kameralny 
„M y s z  kMcielaa".

A  ta-ae, ■* M  wart* pójść do ki
na? Światowid (AUmszł *«wsl:a 
111) —  „świat urojony” Sty
lowy (Marszałkowska 112) —
„JuliLa” Atlantic (Chmielna 33) —  
„Człowiek o 100 ma»kach“. Apollo 
(Marszałkowska 106) -L ngał. Ca- 
p.tol (Marszałkowska 125) —  .Zbrod 
niu w Trinidad” . Europa (Now,  
Świat 63) —  „Kwiaciarka z Prałem”. 
Rialto (Jasna 3) —  , N iebtzpie< zna 
piękność". Filharmonja (Jasna 5) —  
„Sprzedany głos."

Castno (Nowy Ś w ia t 40) „Niedo- 
koń^ona symfonja ’

Dziennikarze z prowincji
o d w ie d z ą  W a r s z a w ę

N a  zaproszenie Związku Propa 
gandy Turystycznej m, stoł. W a r 
szaw. przybędzie do stolicy 40 re
daktorów pism prowincjonalny-cli. 
Podczas 2-dniowcj wizyty redak
torzy dzienników z całej Polski 
zwiedzą zabytki przeszłości, nowe  
dzielnice mieszkaniowe i wystawę  
budowlaną mieszkaniową BGK  
na Kole. Będą oni podejmowani  
przez prezesa tej instytucji f inan 
sowej oraz w  salonach ratusza  
przez prezydenta miasta St. Sta
rzyńskiego. Przyjęcie to ułatwi ze
tknięcie się, na gruncie towarzy
skim. rrasy  stołecznej z polską 
prasą regjonalną

Pisaliśmy niedawno o serji w y 
padków budowlanych, jakie wyda
rza ją  się w  okresie wzmożonego 
ruchu budowlanego w  czasie la
ta i jesieni, wskutek braku odpo
wiednich przepisów, rygorystycz
nie normujących metody s taw ia 
nia rusztowań budowlanych. Jak 
doniosła jest ta sprawa, wynika  
to choćby z danych statystycz
nych, zeDranych przez Zakład U-  
bezpieczenia od wypadków we 
Lwowie, który na terenie lw ow 
skim w  okresie 1926 —  1929, a 
więc zaledwie trzech lat, zareje
strował 827 wypadków zw iąza
nych z pracą na rusztowaniu bu 
dowlanem, których wynikiem w  
97 wypadkach był zgon ofia ry  ka
tastrofy, w  335 wypadkach, 
trwała* niezdolność do pracy, w  
395 wypadkach —  przemijająca  

niezdolność do pracy.
Gdyby nawet pominąć wzgląd  

tak ważny, jak ochrona życia ludz 
kiego, to jeszcze pozostanie spra
wa czysto gospodarcza, a miano 

W ic ie  obciążenie społeczeństwa i 
gospodarstwa narodowego renta
mi wdowiemu", inwaLdzkiemi i t 
p., jakie trzeba wypłacać wsku
tek nieszczęśliwych wypadków  
przy pracy. Obecnie używany po
pularnie u nas typ rusztowania  
jest z jednej strony zadziwiają-  
cem lekceważeniem bezpieczeń
stwa i życia pracownika, z dru  
giej —  lekkomyślnością, jeśli i- 
dzie o skutki gospodarcze, tn.<ty 
tut Sp raw  Gospodarczych rozpi
sał- konkurs na pracę o rusztowa
niach budowlanych, spodziewając  
się, że wpłyną p ro ’ekty ulepszeń, 
które, po zastosowaniu w  prakty
ce, zapobiegną dalszym w ypad 
kom.

Wystarczy b. pobieżny i zrozu
miały dla laika przegląd konstruk  
cji rusztowania, ażeby się zorien
tować, że w  tym zakresie murarz  
ciągle narażony jest na niebezpie
czeństwo. Nietylko murarze —  
także i przygodny przechodzień.

Stawianie rusztowań odbywa  
się u nas przeważnie w  następu
jący sposób: przedewszystkiem
t. zw. drabiny wiedeńskie, używa
ne do rusztowań są malowane o- 
lejno, co pozwala ukryć wszystkie 
skazy i pęknięcia —  później taka 
drabina, pozornie cala, wywołu je  
upadek rusztowania przy cztero 
p ietrow 'm  domu. Zwózka drabin  
odbywa się tak że długie d rabi
ny, nic mając oparcia w kroikicm 
podwoziu, zw isa ją  stylu wozu, 
wyginając  się tak, żc później 
skrzywiona drlibłna wykrzywia  

rusztowanie.
Przykładów, jak wyg ląda  obec

ne rusztowanie budowlane, me 
trzeba daleko szukać —  na odcin
ku ul. Chmielnej między ul. M a r 
szałkowską, a Bracką, stoi typo
we rusztowanie, używane przy od
nawianiu fasad domów. M arto  
zwrócic uwagę na drewniane kli
ny wepchnięte pod drabiny, sta
nowiące podstawę rusztowania —  
założono je  dla wyrównan ia  po
ziomu, znaczy to jednak, te dra 

bina nie opiera się o ulicę i żc 
wysunięcie się klina (zwykły  ka
wałek drzewa, j a k ;m np. posłu
gujemy się przy nierówno stojącej  
szafie ) doprowadzi do zachwia
nia równowmgi całego kompleksu 
drabin.

ne są do muru deskami i drutem, 
drut zwykle jes i  zardzewiały i 
stary. Robotnik, wchodzący na 
pomost, musi dokonywać karko
łomnych sztuk, pomost roboczy z 
desek, ułożony na rusztowaniu, 
jest tak wąski, że dwóch pracu ja

Dalej —  drabiny przymoeowa- I cycb nie może swobodnie sit mr-"
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ZALICZKI

Wstrzymanie rozbiórki
Dw orca kolejki Grójeckiej
Rozbiórka dawnego dworca ko

lejki Grójeckiej, na rog upl. Ln j i  
Lubelskiej i ul. Pu ławskiej zesta
la chwilowo przenvana z decyzji 
władz sądowych. Dotychczas ro
zebrano g łówny budynek dworca, 
natomiast z chwilą  gdy zamierza 
no przystąpić do rozbićrki przydni 
dćwki, w której mieści się bufet, 
dzierżawczyni bufetu, zaprotesto
w ała  przeciw rozbiórce , 1 tw lęr- 
dząc, żc nie zaszły żadne okolicz 
ności, któreby unieważniały za
wal"

kolejek dojazdowych na dzierża
wę bufetu na dworcu kolejki Gró
jeckiej.

Dzierżawczyni bufetu zwróciła  
się do odpowiednich w ładz o na
kaz wstrzymania rozbiórki. P r a w 
dopodobnie no kilkudniowej zwlo 
cc spraw a załatw iona bęazie w 
ten sposob, żc T -wo kolejek dojaz 
dowyeh bedzie musiało zawrzeć  
układ z dzierżawczynią bufetu, 
któraby za obustronną zgodą, roz

rta przez Lią umowę z T -wem  ^ z a ł  umowę dzierżawną

Z  miastu

W ypadki i knadzieżc
D w a zamachy 

stazja G nidowa.
sam obójcze Ana- 

( Mińska 3 ) otruta 
= -ę nieznaną substancją.

Zo fja  Bracławska, (K onarsk iego  S) 
ekspeujentka w  składzie wędlin, 
(L eszn o  60) otruta się esencją octo-c 
wą. Pom ocy desperatkom  udz.cfit le
karz, który G indow ą przew idzi do 
szpitala Przem ienienia ań.->kiego B r i 
clawską zaś do szp. W olsk iego.

Z łośliw e konie. Na pl. G rzyb o w 
skim. koń ugryzł w  lewe ramię An to 
n iego Trzc ińsk iego, syna dozorcy do
m u ’ (So lna  16).

Na ul. Dzielnej, koń ugryzł Moszka 
Zylbersztajna, (P a w ia  82) k tóry o- 
trzym ai ranę kąsaną lew ego  ramienia.

Rannych opatrzył lckar2.
Potrącony przez samochód. Na ro

gu ul. Karolkowej ,i Wolskiej, samo
chód potracił Marjana Kujawę, (Ry
bki 10) który dozna! potłuczenia gło
wy i lewej dłoni. Kujawę opatrzył le
karz.

Pobił przez pomyłkę. Pized domini 
Nowolipie 13, jakiś nieznany mężczyz 
na uderzył pięścią Berki Młynarski- 
go, (Karmelicka 14). Uderzenie było 
fik silne, że Młynarski doznał złama
nia kości nosa, przyczem nastąp” sil
ny krwotok. Sprawca zbiegł. Młynar
ski przypuszcza, iż napastnik najpraw 
dopodobniej pomylił sic i wzial go 
za kogo innego.

O B N IŻ E N IE  C E N Y  C H L E B  4
Poczyna jąc  od czw artku , 1 b m., 

p iekarn ia  m ie jska  obn iży ceny chle- 
ba p y tlow ego , sitków-'g.. . n feowCgo 
nałęczow sk iego  i ukra ińsk iego  o 2 gr. 
D eta liczn e ceny- w sklepach m ie j
skich i suołdzie lczych  będą w yn os i
ło chleba p y tlo w ego  26 gr., ra ’  >wc- 
go  i s itkow ego  20 gr., ukra ińsk iego
1 n a łęczow sk iego  26 gr. za kg.

K O S Z T  W Y Ż Y W IE N IA
W okresie  od 22 do 27 lipca koszty  

w yżyw ien ia1 rodziny p racow n iczej w 
W arszaw ie , złoconej z 4 osób, w  po
równaniu z poprzedn im  tygodn iem , 
w zrosły  o L.34 nroc. i w yn os iły  p rze 
c iętn ie 2 zt. 53 gr. dziennie.

N O C N A  L U S T R A C J A  P IE K A R Ń
LTb. nocy starostw o g rod zk ie  śn u- 

m iejsko - w arszaw sk ie  p rzep row ad z i
ło lustrację  san itarno-porządkow ą
piekarń  w  obrębie 9, 10 i 13 kom. P . 
P O gó łem  zlu strow ano 8 p iekarń, W 
w yniku zarządzono uporządkowanie
2 p iekarń  (S o lec  1 i 51) w  c iągu  3 
dni pod rygo rem  ich un ieruchom ie
nia. Jedną p iekarn ie (S o lec  77) opie 
czętow ano za ogó ln e  zaniedbania i 
robactwo.

S C H R O N Y  D L A  d z i e c i  
P R Z E D  D E S Z C Z E M

Spowodu deszczow ej pogody, na 
pólkolonjaćn letnich musiano zabez
p ieczyć dzicc: p rzed  deszczem . N a 
wszystkich półkolon jach R ady S zko l
nej m. stoł. W a rsza w y  urządzone od
pow iedn ie schrony, zbudowane syste 
mem w erandow ym . W  ten sposób 
dzieci, aczko lw iek  m uszą c iep le j się 
ubierać, jedn ak  m ogą kórz; stać bez 
p rzerw y , m im o deszczu, z pólko lon ji, 
k tóre  fu nkcjonu ją  norm aln ie. Część 
schronów is tn ie je  ju ż  od r. z. i je s t 
odpow iedn io urządzona, tam zaś gd zie  
tych schronów  nie było  (p a rk i Sob ie
sk iego  i P ad erew sk iego  oraz teren  
rad jo tndku ), R ada S zkolna zbudow a
ła je  na tego roczn y  okres. S pec ja l
nie estetyczn ie  przeds,tav ia  się 
schron w  parku P ad erew sk iego , pod 
k tó rym  zna jdu je  locum 600 d z ie ' i 
Schron, nie licząc  sze reg ’ p rzybudó
w ek  gospodarczych , m a d ługo ści 25 
i ntr.

N O M Y  B A S E N  D L A  F O K

W  w arszaw sk iem  O grod zie  Zo  'lo 
g iczn ym  ukończono budowę w ie lk ie 
go basenu dla fok . Z w ie rzę ta  p rze 
niesiono ju ż ze s ta r e j, } p om ieszcze 
nia do now ego, w ygod n ie jszego . Pu 
bliczność m oże ju ż  og lądać fok i w 
nowym  basenie.

(D O R O B I  Z A h A ż N t f

W okresie  od 21 do 27 lipca za 
notowano w  W arsza w ie  32 n rzypads i 
duru b rzusznego  i 8 zam ie jscow ych , 
co stanow i o 19 p rzypadków  w ięcej, 
n iż w  poprzedn im  tygodn iu , 1 za 
m ie jscow y przy padek duru rzek om e
go, k tóregn  w  ub, ty go d n ie  n ie od
notowano wcale, 28 — ukirLatyny i

2 zam ie jscow e (o  14 w ie c e j),  7 
d y fte ry tu  i 1 zam ie jscow y (o  8 
l in ie j ) ',  59 —  odry i 2 zam iejscow e 
o 52 m n ie j),  19 —  kokluszu (o  3 

w ię c e j),  3 -  ja g lic y  (o  2 m n ie j),  21 
—  ró ży  i 2 zam ie jscow e (o  2 w ię c e j),  
2 zam ie jscow e przym .dki zim ni y  (o  
1 w ię c e j ) ,  w reszc ie  35 —  g w ź h c y  i 
17 zanuejscow-ych (o  2 m n io j).

N O W E  O G R Ó D K I 
' W  ciągu  r. b. u rządzono ogródek 

w s iedzib ie  Zw iązku  L eg jo n is tó w  
p rzy  ul. P iusa X I  N r. 10, w  d >mu 
m iejsk im  p rzy  ui. „.aszyń sk ie j, w 
oracow n i f iz y c zn e j U . W . p rzy  ul.

| H oże j, w  gm achu M ]n. Iv imunittacji, 
w K lub ie „S y re n a " p rzy  ul. S o le- 10, 
w  gm achu W o jew ód ztw a  W arszaw 
sk iego  w  A l. U ’ azdow sk ie j, w- staro 
'dw ie  g rod zk iem  p rzy  ul. W ie jsk ie j,  
w ogrodku jordanow sk im  p rzy  ul. O- 
paczew skie j, w  gm achu m uzeum w o j
ska polsk iego  w- A l. 3 M a ja , w- gm a 
chu w ydzia łu  techn icznego p rzy  ul. 
Ż elaznej i na dawnerr cm entarzu 
nrzy ui. K apucyńsk iej. Splantowano 
pozatem  teren y  d o  „Łobzow ian ce  w 
A l. U ja zdow sk ich , uporządkow ano o- 
grodek  w  instytucie radow ym  oraz 
Wykonano rob oty  w ogródkach  Schro 
n iska W eteran ów  1863 T i IV  gim  
nazjum  mii isk iem  na P radze

B A J O R K O  W M O K O T O M IE
D otk liw ą  bolączką d zie ln icy  m oko

tow sk ie j je s t, wobec n ieukończenia 
budowy burzow ca, w ie lk ie  ba joro  po
łożone w  czw oroboku  m iedzy  ul. M a 
dalińsk iego, W ołoską , N a rbu tta  i Ró
żan-.. W skutek  tego  na ul. Ł ow ick f j, 
N arbu tta  i F e liń sk iego  tw orzą  się po 
deszczach istne 'je z io r a ,  uniem o li-  
w ia jące  jak ąk o lw iek  kom unikację. 
N a w e t autobii ly  g rzęzn ą  w  tem  b ło
cie. P rzy  zb iegu ul. Ł ow ick ie j i N a r 
butta w b ito  slup z napisem  „P r z e 
jazd  w zb ron ion y", n ie osti zeg i to 
jednak pojazdów , nad jeżdża jących  z 
d ru g ie j strony. O koliczne dom y spół
d zie lcze  zmu. zone b y ły  zaopa trzyć  
się w  specja lne pom py, k tó re  pracu 
ją  w  dzień i w  nocy, wypom pow ując 
wodę n iety lko  z p iw n ic, a le  rów n ież 
z k la tek  schodowych, jak  to  m a np. 
m iejsce w  domu spółdzielczym  urzęd 
n ików  M in Spraw  W ew n ętrzn ych .

nąc. Rusztowania nic posiadała  
wogóle poręczy i t. d i t. d.

N a  konkursie Instytutu Spraw  
Społecznych została nagrodzona  
praca p. Małeckiego, o której 
wspominaliśmy już w  naszym po
przednim artykule o wypadkach  
budowlanych. A utor  nagrodzone
go projektu ulepszeń przedstawia  
wzory specjalnych oparć do dra 
bin, t. zw . butów" zębatych, na 
którychby . drabinę ustawiano, 
ażeby się nie zesunęła po gładkim  
chodniku, a poza szeregiem szcze
gółowych pożytecznych uwag, o- 
pi-,uje model urządzenia do moco- 
\\ ania rusztowań, które —  zestan- 
dartyzowane i wprowadzone ma
sowo —  zapobiegłoby zasadni
czym wypadkom na rusztowa
niach.

Wynalazek p. Małeckiego, kto 
rego prototyp uzyskał już nagro 
dę na rowszechnej W ystaw ie  K ra  
jowej w  Poznaniu, jest prosty i 
łatwy w  eksploatacji. Polega on 
na wm urowywaniu , przy stawia
niu nowego budynku, żelaznych 
tulej w  tej miejsca, gdzie obec
nie zostawia ię otwory dla ha
ków i kroksztynów. Przy staw ia
niu rusztowania, drabinę ujmuje

czego asfaltu -11 950 m. kw.
W  1935/36 r. roboty brukarskie  

wyniosły ogółem 295.550 m. i r r , 
z czego asfaltu ułożono 67.000 m. 
kw-.

Z innych robót brukarskich na 
jezdniach, oprócz asfaltowych,  
stwierdzić należy zwięKszenie u- 
życia kostki kamiennej, której u 
łożono w  r b. 128.000 m. kw (w 
r. z. 28.500 m. kw .) .  W zrost ten 
tłumaczy się regu lac ją  i purząd  
Kowaniem przedew szystkiem ar 
teryj wylotowych stolicy, które 
kryte są kostką kamienną.

Róv.niez duży wzrost obserwo
wany jest w  robotach, wykonywa
nych kamieniem polnym (w  r. b.
05.000 m. kw., w  r. z. 39.900. nj. 
kw .), co tłumaczy się wykonywa
niem prac brukarskich na dotych
czas zaniedbanych ulicach w- 
ćz’elnicach stolicy, położonych na 
pcryferjach, gdzie błotniste a m  
rje pokrywane są nawierzchnią z 
kamienia polnego.

Również w  r. b. wzmogły sic 
prace na odcinku porządkowania  
chodników warszawskich W  roku 
1953/31 wykonano .chodników  
31'.050 m kw. ( w  tem płytami be- 
tOnowemi pokryte 10.300 m. kw .) .  
W  r 19Ji 35 wykonano chodni
ków- 34.100 m kw. ( w  tem z płyt 
betonowych —  15.700 m. kw ) .

IV r. b t. j. 1935 36 w  porów 
naniu z rokiem poprzednim chod
ników wykonano prawie cztero
krotnie więcej, gdyż 123.500 m. 
kw., w  tem z płyt betonowych  
prawie pięciokrotnie wiecej, gdy i
61.000 m. kw. '

YV A R S ZA 4V A
Czwartek, dnia 1 sierpnia

(>..y ..K iedy ranni’ ...". 0.33. Pobudka. 
Ó.30 Gimnast.. ka. 6.50 M uzyka (pf.
W przerw ie o gnrL. 7.20 — Dziennik 
por. oraz jGgad. sport. - tnrsty. Ńao 
1’roąr. na <lz. Ineż. g.,25 Wskazówki' 
prakt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 W ia r . '  
meteorolog. , 2 .03 D / i c n .  P O i u d n .  12.13 

l‘J Bralim.: Syrnionja c-moll op. 68 
n Wyko. Ork. Sym fonicznej pod dyr.

się w klamrę metalową, mocno vyringartnera. tj'.oó CkwiDct dla ko- 
ześrubowaną. a mocny metalowy  
pręt wkłada się w tuleję v  ten 
sposób, że umocowanie jest zupeł
nie pewne i na pręcie idącym od 
drab im  do ściany domu można 
n a v e+ -k łaść deski dodatkowego 
pomostu. Dodatkowy pomost jest 
bardzo ważnem zabezpieczeniem 
dla pracującego na rusztowaniu.
T a k ,  ja k  j e s t  d z iś , m ię d z y  d e s k a 

m i, tw o r z ą e e m i p o m o s t o p a r ty  o 

s z c z e b le  d ra b in y , a ś c ia n ą  dom u  
je s t  p r ó ż n ia  i tu  n a jc z ę ś c ie j  z d a 

r z a ją  s ię  u p ad k i, g d y  m u ra rz  
p r z e c h y l i  > ię z b y tn io , s ię g a ją c  do 

ś c ia n y  don u i. k tó rą  ty n k u je .  Z a 
s to s o w a n ie  c a ło k s z ta łtu  u le p szeń  

M a łe c k ie g o  u su w a  i tc ' n ie b e z 

p ie c z e ń s tw o .  .
Inicjatywa Inst.:Spr. Społ. i wy

niki osiągnięte w tej dziedzinie 
przez konkurs Imt. zasługują na 
poparcie. Po tym pierwszym eta
pie powinno przyjść uregu lowa
nie sprawy rozporządzeń odpo
wiednich władz. Zachowałoby to 
życie wielu, wielu pracownikom  
murarskim.

Dziecko zginęło
p o z o s t a w i o n e  c h w i l o w o  n a  o p ’ s c e

Do W a rsza w y  przyjechała kilka
dni temu mieszkanka Siedlec, ko
bieta lekkich obyczajów. Szengla  
Staroświecka. Po przybyciu na 
miejsce, udała się do swej koleżan 
ki Maszy Po ler  (P a w ia  50). zosta 
wia jąc  swą córkę i prosząc o ki 1- 
kogodzinną opiekę.

W czora j  rano gdy Staroświec
ką zwróciła się ao znajomej z pro 
śbą o oddanie dziecka wówczas

l ic i.  13.0S M ala Orkiestra P  R  J5.13 
1’ rzcgl giełd. 5.26 -W iad. o eksporcie. 
10.00 Onnwiad. dła dzieci młodszych 
£.’ t „Sam oloty dia "dzieci" —  wygł. 
S iary Doktór. 16.15 Konc solistów 
W yk. • M arja  PonsY-a (fortep ian  —  1 
1 orunia), W ik tp r ja  Skwarczcy.ska 
(sopran), \dr Kamińska (m . sopiwn),
10.50 „P an i N ow akow a" —  fragm  z 
nnwicści H . Boguszewskich, tyam 
h one.' dla lctn.sk i uzdrowisk. T7.3C 
Transm lsja z Ehoiskienik j>. t.. „T am  
ądz.c odpoczywał Marszałek". t8.oo O 
książce n ro f. W crtenstcina n. t. ,.P<>- 
cbwała fizyk i" —  odczyt. 18 15 „CM  1 
Polska śpiewa" —  Pieśni ludowe.
18.50 „Dokąd- jechać w  święto?**. 18 fo  
..Żccic kult. i art. stolicy" 18.45 Muz.
salon, t o . o ;  P io g r . na dz. nast. 19. ’ 5

Konc. reki. 10. ’0 U tw ory  skrzypcow i
v  wykonaniu Br Huhcrmana. 1 rr - o 
Pogad. aktualna 20.00 N ow in y leśne". 
io .ro  Kr nc. O rk Reprezentacyjnej 36 
P n- 'x  45— zo.^5 Dzień, w iecz. 20 = 5 
..Ohra-rki z /.ycia daw ici i współcze
snej Polsk i". 21.00 Recital śpiewaczy 
M. Salecisii-go. 21.30 Słuchowisko n.t. 
.. Fraułein D ok tor" pg. sztuki T Tt- 
r,v. 22.00 Wófjtl snort. 22.10 M ala O r
kiestra P . R. W  przerw P o god
23.00- 25.05 —- W iad. meteorolog, dla 
kom. iotn.

Piątek, dnia 2 s ie rp n i? .

6.30 ..K iedy ranne '. 6.33 Pobudka 
6.36 Gimnastyka. 6.5o  M uzyka (pD 
W pruerw ie o godz 7.20 —  Dzicn por. 
oraz. P og  sport - turyst. 8.20 Progr. 
na dz. bież." 8.25 W skaż, prakt. ' t  1.57 
Sygnał cza-u 12.03 W iadom  m eteoro
logiczne. 12.05 Dziennik poludn 12. 
Konc. dla 1ePni*k i uzdrowisk T300 
Chwilka dła kobiet. 1305 r one. so
listów (p ł.). 11 50 „ 7. rynku prary".
15.15 Przegl. giełd, is .25 W iadom  o 
eksporcie. 15.30 Zespół 7 . Grossmana.
16.00—16.15 „Dostosowanie się zw ie
rząt i ro -lr i dyy życia wodnego", o d 
czyt. 16.15 Konc. w  wyk Orkiestry T  
Sercdyńskiego ze Lw ow a. l6..\t Pogad 
dla chorych, tń.so ..Naparstek" —  no
welka W Grnhińskiego. 17.00 ..40 m - 
nut dła dzieci'.1 —  konr. w  wiyk. M. So- 
kó.. (śp iew ) i Ant. Rudnickiego ( f o r 
tepian i akomnanjament) z* Lwow a. 
17.40 Muzyka lekka w  wyk. D c-fm an 
na (fortepian") (p ł.). 1800 ..Szlakiem
autobusowym" z gór Podhala do o j 
cowskich skał —  reportaż, i 8..i5 „C a 
ła Polska śniewa" —  lud. prow. dyr. 
W allek  - W alewski z Krakowa. 18.40 -  
18.45 Chwilka społeczna. I? 25— 19.OS 
Muz. (n ł.). 10.05 P rogr  na dzień nas*
10.15 Koncert reki. tc jo  Recital 
skrzypcowy M. Poznańskiego. K/.yn 
Gawęda C io tk i. A lbm pwcj z V. Ina pt. 
„F o to g ra f ja  do paszportu' 20.0.1 
„Skrzynka roln icza" 20.10 Lekk ie me
lod ie  w- wvk. O li Obarskiei fnioscnK.) 
i A lfred  Rom er (forten ian ) 2C 4 
Dzień, wieczoru. 10.55 „Obrazi" z ż,
cia dawnfi i współczesne Po 'sk i". 21.0

ta  odpowiedziała, że dz-ecko, 8 - le t  Konc symf. w  wyk. O tk. P. R. pod
dyr. G. Fitelberga. 22.00 Vi iadołaości 
sport. 22.10 Muz. tan. (p l.). W  arzer-

Bezrobocie
Ostatnia urzędowa (na  reje

strach urzędów pośreijnictw a pra  
cy oparta ) statystyka bezrobocia  
stwierdza na dzień 27 lipca w  
całej Polsce 318.412 bezrobot
nych, czyli o 14.781 mniej, niż ty
dzień przedtem. Wskutek robót 
inwestycyjnych bezrobocie ma
leje w  czałie lata, w  roku bieżą
cym silniej, niż w  latach ubieg
łych ,

ma córeczka znajduje się u jej 
znajomej Chai Studni przy ul. 
Nowolipki 6 *. i

Gdy Staroświecka udała się dc 
Studni —  ta wyparła  się jakiego
kolwiek współudziału i odpowie
działa, żc nie wńc gdzie dziecko 
sie znajduje. Staroświecka złoży
ła zameldowanie policji o ta>cm- 
niczem porwaniu, czy zaginięciu

w ie o godz. 23.00 —  23.05 —  W iad  
meteorolog, dla kom. lotn.

Podróżuji
samolotem
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® gilzie szyfriMiju w KuiiKocoie
Pierwsze loty przyszłych iotnihow

Jzięki wycieczce prasowej, zor- ry terenów startowych i olbray- nać lot ślizgowy, ćonajminej 3u 

-ranizowanej przez W arszaw sk i mich przedpolach. Szkoła powsta-1 sek., w  un ji prostej i utrzymaniem  
uwód L  O. P. P. —  13-tjj dzien la p rz °d  półtora rokiem, a juz  zdo-1 kierunku i rów n ow ag i ;  io katego- 

mkarzy [ rasy skęlecztiisj będzie łałn wy szkolić kilkudziesięciu pi- rja A . Lot w ciągu jednej minuty

A B C  S P O R T O W E

i

mogło podzielić się swemi w raże - 1 lotów szybuwcowych kategorji A  
mami ze zwiedzenia szkoły s z y - j i B  Własny hangar, przy nim w ar  
^owcow ej w  Kulikowie pud Krze- sztat, pomieszczenia gospodarskie
miencem, będącej ważnym dorob
kiem polskiego sz\bownictwa i 
chlubą zorganizowanej w L. O. 
I'. P. społeczności polskiej na W o 
łyniu.

r tku K  Z GÓRA S O K O L E J .

A  :atem jedziemy! W śró d  ga 
wędy, dzielnie podtrzymywanej  
prze? dyktatora wycieczki, red 
SzczcrD.nsk.ego, Wiceprezes krze
m ie n i e c k ą  L . 0 . P . p _ A n t t .

„ _ n_“.S1,ns. 1 P°kazuje pierwszy  

rv Soknl 3- UJ,ą c ^g0 ze szczytu gó- 
wi ■ -eJi ' z szeroko rozsia-
w lonemi skrzydłami 

usiąd*^eW ,ie  ”Czaj'ka‘"  Za ^ 'w i lę

n ' -uzywa szybowiec, sta- 
skioi u/ . n? szkoły kulików 

; P a ru jem y  uwrażnie i za
 | ® w idziniy drugiego ptaka.

c- 7 ^ io nW pona"!  —  objaśnia  
e zą y obok na balansującym w  

autobusie stoiku burmistrz m.
Zv.mieńca p. j an Beaupre, bur-  

t ,n 1,7 ° d laI 14-tu, siedzący poza- 
niocno na sw vm stolcu s a - !

—  świetlica, sypialnie’ . W  h a n g a 
rze nocuje „Cza jka"  i pięć 
„W ron ",  dobytek nielada, jeśli się 
zważy, że jeden i-aki ptaszek kosz
tuje, eonajmniej 140u zł

M O D E L A R Z E  N A  F R O N T !

Przy szkole szybowcowej w  K u 
likowie urządzono pierwszy w  Pol 
sce ouoz modelarsko - szybowco
wy, w  którym, w czasie od 12 —  
31 lipca przebywa 18-tu przysz 
łych aoów polskiego lotnictwa, 
przeważnie z Warszaw-y, gdzie w  
26 szkolacli prowadź, się mode
larstwo. W ybrano  najbardziej w y 
różniających się modelarzy w  wie
ku lat 12 —  16. Praktyki p row a 
dzi prof. K. Blaszrzyński z W a r 
szawy.

—  Cnodzl nam —  objaśnia —  
o zespolenie mudelarstwa z  szy
bownictwem. Chłopcy spędzają tu 
najmilszą dla r.ich część tegoro
cznych wakacyj. Tego rodzaju po
mysł w  zakresie modelarstwa jest  
pierwszą próbą duświadczainą. 
Chłopcy sami wykonują w warmor a ~ swym

zdaje^ -° ym’ C0 w  Polsce i est —  [sztacie swe modele, okazując przy 

•leszej
u to bus

do. . ’ zjeżdżający właśnie  

oto .SZ0.sy na drogę polną —

i :
unikatem. ! t^j pracy wiele pomysłowości i i-

e P «rę  razy podskoczył nicjatywy. Praktycznie nabyw ają
z wiele doświadczenia, uczą się ter-

strtlf serpentyną ńa
osad ętlzie widzimy jakby

front hangaru, zabudowa
li ?&0P ° aarcze f gromadkę mie- 

„obozu szybowcowego".
Ltopl /

S P O W R O T E M  W  GÓIU;  

p owu,ania, kilka skrótów doryw  
f' Z jch objaśnień, bo niema narazie

minów lotniczych, m ają  cudowny  
teren dla wypróbowania  swych  
szybowców, a potem, będą z nich 
najlepsi propagatorzy lotnictwa 
wśród najmłodszego pokolenia.

W łaśn ie  kilku ehtop^ów v y d ra -  
pało się ze swymi „aparatam i"  na 
zbocze góry  i za chwilę zaczyna 
się start ich modeli.

—  Kaczka! —  woła chiopczyna 
i biegnie za modelem, który roz-

minuty
w kształcie litery S z lądowaniem  
—  to kafegorja R Kategorję  e .  
otrzymuje się po wykonaniu lotu 
5-minuiowego nad miejscem star
tu.

Tak się to łatwo mówi, ale, by  
wykonać zadania poszczególnych  
kategojyj —  trzeba się dobrze  
napracować. Kursiśc., którzy na  
każdą kategorję p racu ją  po 3 ty
godnie. wykonują w  Kulikowie  po 
90 i więcej lotów, nip licząc szu- 
rań i wstępnych praktyk. A  pra  
cy tej przyświeca ? wielki zapał 
młodzieży, dla któżej celem jest—  
Żwirko i W igu ra ,  ideałem zrobie
nie z Polski mocarstwa skrzydla
tego, podnietą ambicja.

K U L I K O W

Jak w  marynarce szkolenie na 
żaglowcu, tak w  lotnictwie szy
bownictwo jest podstawą umiejęt
ności. Kulików wołyński wśród  
11 w  Polsce szkół szybownictwa  
staje „ię poważnerg środowuskien. 
przetworzenia Polski przyziemnej 
w Polskę skrzydlatą. I dlatego  
społeczeństwo polskie W ołyn ia  mo 
że być dumne, że bierze tak w y 
bitny udział w  kładzeniu fu n da 
mentów tej przyszłoośc .

N a  pożegnar e jeszcze raz po
frunęły  nad naszemi g to wami  
Czajka i W rona ,  kierowane w p ra 
wną ręką kursistów. Ten w  Czaj-.

X
Pomyślny bilans

strzetecKich mistrzostw Polski
Przed kilku dniami zakończone 

zostały w W arsza w ie  X  narodo
we zawody strzeleckie, m yśliw 
skie i łucznicze-,' Zawody te sta- 
nowrią jubileusz strzelectwa pol
skiego i zamykają p ierwsze 10-le- 
cie pracy nad rozpowszechnie
niem strzelectwa w  Polsce. Sport  
ten, który przed 10-ciu laty p ra 
wie że nie .stniał u na3 w  kraju,  
poczynił w  ciągu tych pierwszych  
10-ciu lat zdumiewające postępy.

Ostatnie zawody odbywały  się 
w warunkach  niekorzystnych. 
Niemal przez cały czas trwania  
zawódów pogoda była zła, grad  i 
deszcz często zmuszał do przery
wania  strzelań i zasłaniał pole 
widzenia wodną zasłoną W z ią w 
szy te okoliczności pod uwagę  
musimy uznać, że wyniki zawo
dów były bardzo dobre.

W  zawodach tegorocznych po
bito kilka rekoraow Polski oraz  
kilka wryrównano. A  więc w  p ierw  
szyni rzędzie rt-kord pobił major  
Wrzosek z 9 p. p. leg. w  strzela
niu z karabinu wojskowego, któ
ry osiągnął 340 pkt na 400 moż
liwych Jest to rekord w  strzela
niu z trzech pustaw, jednostku- 
wo. W  tuj samej konkurencji Sa 
wicki z H. K. S, Ł. pobił rekord  
w  postawie leżącej, us .ągająe  182 
pkt. na 200 możliwych. W  strze
laniu ogolnem z karabinu w o j 
skowego zarówno do tarcz, jak i

ce siedzi jakby  w  gondoli, a z do sylwetek, tekord Polski zdo 
'A rony  —  tylko na rusztowaniu o) ł mjr. Wrzosek, os iąga jąc  445 
drewnianych jej pazurów, zupeł- pkt. na 600 możliwych. W  tej sa-

trzech postawach.
N iezw yk ły  rekord pobił Błoci- 

szewski (P .  P  W  ), uzyskując 75 
pkt. na iyież pkt. możliwych. W  
strzelaniu zespołowem z karab i
nu sportowego zespól Leg j i  w a r 
szawskiej pobił rekord Poiski,  
osiągając 1107 pkt. na 1200 moż
liwych.

W  ramach zawodów odbyły siy 
IV  kobiece zawody strzeleckie,  
w których padły dwa rekordy:  
rekord zespolony w  strzelan.u  
z pistoletu wojskowego z.dobył ze
spół Kole jowego P. W .  Radom w  
składzie: W asilewska , Kiutkopa-  
dowa i Uniłowska, osiąga jąc  370

pkt na 540 możliwych Ten aaffl. 
zespół pobił drugi rekord w  
strzelaniu z pistoletu dowolnego  

do sylwetek.
N ieo fic ja lny  rekord ustanowi! 

Podoski z Z. S. W arszaw a ,  który  
strzela.iąc z pistoletu wojskowe-, 
go do sylwetek osiągnął 18 traf*, 
nych strzałów na 18 możliwych.

X  narodowe zawody strzelec
kie wykazały wzrasta jące zainter 
resowanie najszerszych rzesz sp, 
łeczeństwa. Codziennie na strzel
nicach gromauziły się tłumy pu
bliczności, obserwujące z zainte
resowaniem strzel?jącycb zawód*, 
nikow.

o o  d ----------

0 ty tu ły  m is trzó w  Polski
walczyć Mą nas pływacy

W  najbliższą sobotę, niedzielo i zawodników. Jest leli penad 50, mi* 
poniedziałek n i  pływalni Okr Tjrz. mo, że *wiąz*k ustalił wysokie mi- 
W. F. i P. W. <ul. Łazienkowska) od- •.ima, aby uniemożliwi"', Siai/.r za» 
będą się XIV pływackie mistrzostwa wodnikom start w  walce o tytuł rri- 
Polski. Mistrzostwa w dwa pierwsze strzowski. Najwięcej zawodników 
dni rozpoczną się o godz 16-ej, w po . głosił E K. 9. —  21. z hragn r.ar- 
niedziałek zas' o r7-e„. (Ceny wejścia liczkami nr, czele. Dalej według a- 
nd 75 gr.). ści zgłoszeń idzie A. Z. S. (Waisza-

Mistrzostwa Polski - będ? pierwszą wą —  17
pływacką imprezą w siolicy w  obec
nym sezonie, a zarazem najw kszą 
rewją naszego sportu pływacidege 
i ’o niespodziewanym sukcesie na mię 
dzynarodowych zawodach w Ciecho
cinku, gdzie w kilku konkurencjach 
zawodn.cy nasi osiągnęli doskonale 
czasy, spodziewać sie należy, że mi- 
strostwa Polski potwierdzą ten wy
kazany postęp. Byłoby to tembar-

IV klasyfikacji druńynow^„ do pie? 
wszego miejsca pretenduje Ł. K. S. 
rozporządzający Dardzc ulnyni i 
wyrównanym zespołem. Ijeg„a, drugi 
k indydaŁ na zwycięzcę, opiera swoją 
silę przedewszystkiem na braciach 
8 zrajbmanach, z którj-eh starszy znaj 
duje się w szczytowej formie. Jegc 
pojedynek z Bocheńskim na 260 m., 
f. z Karliezkiem na 400 m. bedzie Hoj

wolnego tinzalożniony jesfc wyjazd na

nie odsłonięty, spokojnie utrzym ujInej konkurencji zespół M. S 
jący  ruwnowagę  ria wysokości W o jsk  w  składzie: mjr. Stawarz,
kilkudziesięciu metrów. Za chw i- 1 mjr W rzosek  i ppor. Matuszak ! Olimpjadę. P. Z. P  nosi się ż zamia--
lę ópadają  na przedpolu. pobili rekord zespołowy, osiąga retT wysłania dc B e r lin a ' s .ta fe ty

Już odjeżdżamy. Jeszcze raz jąc 1.260 pkt. na 1800 możliwych ! Di,200 ,n: N a  tj?*l wlaŚ!lie dystansie

rloby „  _______
dziej pocieszłijącem, ie  znajdujemy , bai-dzi-j emocjonującym punktem za 
się przecież w  obliczu igrzysk olin.- - wodów, a w  rezOhatie spodziewany 
pijskich, a od obecnych postępów, 1 doskonały \<"ynik. 
zwłaszcza w  konkurencjach styli do

wzrok pada na przyczepi >ny do : strzelaniu
zbocza góry Sokolej obóz szybów- | w e g o  padły

z karabinu - sporto- 
aż trzy rekordy.

| (200 m.) zawodnicy nasi wykaz a'i

czasu D w a  szybowce, które v . :- j  .c jw Jay -w ó j  móW « z gumy c" w y - Z kU w y daJe on g n i a - j pierwszy zdobył Burym z P. P  
OzieBsmy przed chwilą, jadą  spo- ^  p}ynie ruchem falistym sdtm’ ,z ktołefeo wywodzą się no- , \V., osiągojac 376 pki. w  strzela-
wrotejn pod górę. Czojkę i W ronę łur<i nnirnipnin ułuL-nur _ i-,ci-/:... ------- -.i..*— • ri
msadzono na wózki o dwóch kói 
a'Ch, do każdego z nich przyprzą- 

gnięlp po j ednym koniku chłop- 

i Rtaki,. które przed chwilą  
osiadły nu przedpolu, w ędru ją  
Spow .-ofuni na urczyt -góry  ijuko- 
lej, lakąd zleciały.  ̂ „i,/= V 

—  Tam wyżej nn sam grzbiet
   objaśnia mały amator modelar
stwa. —- to już  po linie wyciąga  
się szybowca. To łatwiej i prędzej.

Okazuje się, że przy w ciągar u 
szybowców na start pomagają nie 
tylko najmowane u włościan ko- 
niki, ale i w łasna pomysłowość

nad naszemi. głowami. „Mutor“ za 
chwilę skończył się i „kaczka" ze
ślizguje się ku ziemi.

• -  Je3t tu taki —  objaśnia jego  
kolega w  czapce .osadzonej f a n 
tazyjni*- na jasnej g łow ie -— -któ
ry lcrial daleko, tam w  strobę .gó 
ry Ostrej.

Jest' to góra stożkowa, której 
spiczastą głowę nakrywa o lbrzy
mi głaz Kto bywa w  okolicy Krze
mieńca, zobaczy ją  zdaleka na ho
ryzoncie, równie majestatyczną, 
jak góra Bony.

—  Niech pan n.e myśli —  sly-

i we pokolenia ptaków - lotników  
Tak gnieżdżą się orły i tak uczą 
się latać, gdy pióra im podra-  
stają.

T . O.

niu z postawy stojącej. D rug i  re
kord pobił Rulecki ( L e g ja ) ,  osią
gając 379 pkt. z postawy klęczą
cej. W reszc ie  Rutecki pobił re 
kord w łasny r. z. o 1 " pkt. w

Klęska tórnwyki 0:5;
z - A n g l j c r  *

Fuiaiuwy mecz o puhar Dayisa An-* i
„ ______  glja —  Ameryka zakończy! się klęskę

największy pos-ęp. Bocheński i Szrajb Ameryki w  stosunku 0:5. Wczoraj 
nan I osiągnęli dwukrotnie czasy, z Austin pokonał Bugd 6 :?. 6:4, 6 :8, 
.-•ikierti oddav na już na pływalniac! !7:5, a Perrv zwyciężył Allisona 4:6, 
polskich nie spotykaliśmy się.

Pływartwo nasze zdobywa coraz to 
•i w-óZt J-odsta-cy. Do poziomu czo 

lo\cych zawodników podciąga się ca
ły szereg ^nowych i młodych pływa
ków, toteż wyrównana stawki daje 
gwarancje ostrej walki. Do mi
strzostw zgłosiła sio rekordowa ilość

TrnflpdjB Miroslrei rcdzlny KruszElnickicft
kióra porzuciła Polskę i w^jechaia na Ukrainę sowiecka

kursistów którzy urządzili tu coś sze z tej samej s trony ustrzeze-
i *. n i  Q7vhnwfiii

w  rodzaju liny wyciągowej.
lYmczasem inspektor Wrolyn-

8k!^go Okręgu L. O. P. P. P- W ą -  
cław Kościanowski udziela dal- 
Bzych wyjaśnień. Obóz, względnie  
6zkoła szybowcowa w  Kulikowie  
Powstała z inicjatywy Obwodu  
Powiatowego L o p p  w Krzemień
cu, nopartej przez właścicieli leś- 
ń jc h  z  W ołynia ,  którzy podarowa-  
■ materjał drzewny na pobudowa

nie „>ę obozu, g łównie na wspania  
ły han gar  W arunki pzkulenia 
Przyszłych piiQtQW w  Kulikowie  
sil doskonałe, v t z y  ceiowem sku- 

u na grzbiecie i zboczach gó

L W Ó W  81. 7. Ukraińskie „D i-  
ło“ dunosi o rozstrzelaniu prz -z  
G P U  dwóch lwowian, brac i:  Iw a 
na i T a ra sa  Kruszelnickieh oiiiz 
redaktora Romana Skarżyńskie
go, pochodzących ze Lw ow a . Roz
strzelanie to nastąpiło w związku  

zboczu są bardzo ze śledztwem po zamachu na do- 
Chyba z ka tego - , stojnika sowieckiego w  Len in gra 

dzie, K irowa, na począiku bieżą-

nje —  że tam można na szybowcu  

dolecieć. N a  
skłębione wiatry, 
rji C. —  dodał zadumany

S Z K O L E N IE  L O T N IK Ó W  
S Z Y B O W C O W Y C H .  

Wkraczamy w  sferę szybownic
twa w  którent w  Kulikowie kszta} 
i.j sin obecnie 17 chłopców w  w ie 
ku powyżej lat lc  ,.lOja^ni-
struktor szybownictwa, doświać  
czouy już poskramiaci Czajek 
Wron, p. Zbigniew Mikulsk,

  P o  wstępnych szuraniąch i

lekcjach r.ó\t ncwagi należj wyko-

cego roku.
Poza tymi trzema członkami ko

munistycznej part ji  bolszewików  
Ukra iny  znaleźli sie inni jeszcze, 
pochodzący z -Małopolski Ukra iń 
cy, których sprawę narazie odło
żono, między innymi: prof. Anto 
ni Kruszelnicki, ojciec T a ra sa  i 
Iwana, Juljusz Baczyński i P iotr  
Didu&zko. Wszystkich ich —  rów -

Szkielet ofiary
m o s k i e w s k i c h  s t r a ż n i k ó w

-u J S N o W lE c ,  31.7 Niezwykłe- znaleziona szkielet leżał w  ziem.

S ° ^ k r y c i a  dokonali robotnicy 
j j f  w  Sosnowcu na koionji 

udocha. Podczas kopania rowu  
Znaleziono tam w  ziemi na głębo- 

ośc. półtora metra szczątki szkie 
Eta ‘ udzkiego, które nrzeniesio- 

Łc do kostnicy Jak się okazało,

około 25 lat. Ponieważ w  nobliżu 
miejsca, gdzie znaleziono go. sta
cjonowany był oddział rosyjskiej 
etraży granicznej, przypuszczać  
należy ze znalezione kości są 
szczątkami jednej z o f ia r  żołnie
rzy rosyjskich.

Junacy przeciw żydunt
A l a r m  p i s m a  ż y d o w s k i e g o

Jak donosi „Nasz  Przeg ląd "  z 
mży, ludność żydowska wsi

Niezwykłe samonojstwo
Drr e c lą ł  sob :e  ga rd ło  k o ją

OLKUSZ, 31.7. W niezwykły |
fcposób popełnił samobójstwo wlo-
soianin, 47-letni Jan Karcz we wsi
n edżwipdź, powiatu miechou

1 tź°- wJaściciel 18-morgnwego'
8 #spodarst\va. Karcz.przec ią ł  so-

nuanowicie gardło kosą i
ar  w  .godzinę po tym niezwy-

‘ m • * » » « ! . u nu s w e  życie. Przy
n„r^  ! ńńiobó jstwą był rozstrój 
nerwowy.

Piątnica, gmina Drozdowo, stano
wiącej przedmieście Łomży, prze
żywa ostatnie dni pełne r.iepoko 
ju  i slraehu,- spowodowanego  
przez wybryki „ junakuw"/‘z obo
zu pracy, który znajduje się na 
fortach pod Łomżą.

W  ubiegłym tygodniu —  podaje  
„Nasz  P rzeg ląd "  —  w biały dzień 
„junacy" zatrzymali mieszkańca  
wsi Piątnica, Szaję Zuleszyna, 
którego zrzuci|i z grobli, łamiąc 
mu rękę i żebro. Stan zdrowia  
pobitego jest bardzo groźny. Ci 
*ami junacy  poturbowali innych 
miesz.kańców Piątnicy, a miano
w ic ie :  Elego Brzozę, Chaima Ry> 
bicza i innych.

W  p oszu kiw aniu  ojca
N i e z w y k ł a  p r z y ę o d a  e m e r y t a  k o l e j o w e g o

K R A K Ó W ,  31. 7. —  N iezw yk li  
przygoda spotkała w  ostatnich 
miesiącach emerytowanego funk
cjonariusza kolei, Feliksa Górni- 
siewicza, zamieszkałego w  Krako
wie. Otrzymał on pozew sądowy  
od Jana Górnisiewicza 28-letme- 
go robotnika z Bieżanowa, który 
domaga się od Feliksa Górnisie
wicza odszkodowania w  kwocie  
2610 zł. Ciekawe są metywy tej 
pretensji.

Jan Górnisiewicz twierdz', że 
jest synem Feliksa Górn is iewi
cza, na dowód czego przedstawił  
metrykę chrztu z para f j i  św .  
Szczepana w Krakowie, gdzie jest 
zapisany jako syn Feliksa j M a r j i  
Górnisiewiezów. Jan Górnisie
wicz wychowywany był bezintere
sownie w ciągu 11 lat przez jed 
nego z mieszkańców Bieżanowa,  
który obliczył, że należy- mu się 
za to 2640 zł. i pretensję ao tej 
kwoty odstąpił swefriu wychowan
kowi, który skolei zaskarżył Fe 
liksa Górnmiewieza.

N a  ten pozew odpowiedział Fe 
liks Górmsiewicz twierdzeniem, 
że Jan Górnisiewicz nie jest sy
nem jego i jego prawowite j żony, 
którą w czasie 38-letniego poży-i 
cią miał \vprawdzie pięć córek, 1 
ale ani jednego syna. że Jana  
Górnisiewicza wcale nie zna, a o 
jego istnieniu dowiedział się do
piero z pozwu W edle  rtnlszypa 
twierdzeń Feliksa Górnisiewicza.  
Jan Górnisiewicz nigdy się d °

Kaiaków, i matka jego, Am alja  
Halakowa. była przyjaciółką Gór- 
nisiewiczowej, przed w o iną  w y je 
chała do Ameryki, a gdy w  r. 
1907 wróciła  do K rakuwa i miała

nież lwowian —  zasądzo-no pot ;m 
na karę więzienia po lat 10, z tem 
te zostaną wywiezieni na wyspy  
Sołowieckie.

Z innych „ga l ic jan "  zasądzono  
na karę więzienia do lat 5: Bo-  
ndana, Ostapa i W łodzim ierę Kru  
szeluiekich, a na kaię więzienia  
po lat 1 0 . b. M inistra S p raw  Z a 
granicznych w  rządzie ukraiiV  
skim pirofesora uniwersytet! i d. 
redaktora „ D i la "  dr. M ichała Ł o 
zińskiego i dr. M iko ła ja  Cza jkow 
skiego oraz innych.

Do taj wiadomości dodaje „D i-  
ło , że cała rodzina Kruszelni-

6:4, 7:5, 6:3

Sensacyina porażka
Vines& w  Sopotach

An Sopotach odbył się we wtorek 
nittz tenisowy "omiędzy Amerykani
nem YtnFstrfl a Niemcem NuessJeinerr 
ekiumowany przez organizatorów ja- 

łjo mc c i  p mistrzostwo świa/a z a «ę -  
iin »vc\>w. ustawicznie padający deszi * 
"Oi ył maczńie poziom gry i nie pć- 
z»olił I nesowi na wykazanie v peł-* 
m s-wycli umiejętności. Nuesslein u- 
mirt tejłiij tiosiosować się do waru o-* 

ow i w rezultacie ouniust zdecydo
wane zwycięstwo 6:2 o ;3 fi':4.

0 wejście do ligi
lBtr.:ows :ic okręgowe drużyrt 

piłkarskie rozpoctely już walki 0 wef- 
scie dc I gi. \\ alki te odhywaja się 
łZ.I ,'recli grupach, Do pierwsze, nale
żą: Sśoda (mistrz \Varszawy) U- 
niou Toiiring (mistrz Łodzi), Legia 
m.strz. Poznania) i Polonia (mist’r_ 
Pomorza). \\ skiad drugiej grupa- 
wchodź;: Podgórze tmistrz Kraku
wa,, l )a i  (n istrz Wąska) i Brygada 
'mistrz Kielc). Ponieważ Pod-órze 
walczy odrazi- w  finaiach o pherw- 
szemstyyie w  tej grupie, rozstrzygr.ą 
dw-!L m.eeze pomiędzy Brygadą a Do. 
b-m. W  skład trzeciej grupy weho-

cl.ich wyjechała  na Ukra inę  S o - , dZi>: Czarili. tmstrz Lwowa), Rewera 
witeką z małerni dziećmi i całym h .s  ?2. Strz°-
dobytkiem. Kruszelnicey byli b a r 
dzo pewni siebie, bo mieli za «o-

zostać matką, zgłosiła się do 11 "  działalność komu-
Góriiisiewiezowej. chcąc odbvć ' czną. T a  ich w ie laa  pewność  
porod w  jej domu. Gdy ‘Górnisie- Dkazau s,ę zwyczajną iluzją. N ien(l tlf ClTYl nAtm om n.. _ 1
wieżowa nie zgodziła się na to, 
wówczas H alakow a uaała się do 
Bieżanowa i tam urodził się jej  
syn Jan, Którego przez złość w p i 
sał;* do metryki jako Jana Gór- 
ńisiewicza i bezpośrednio potem 
wyjechała spowrotem do A m ery 
ki. pozostawiając dzieeki u ob
cych ludzi na wychowaniu.

Sąd będzie miał nielada spór  
^ rozstrzygnięcia gdyż Jan  
Gói n „iewiez zaprzecza okolicz
nościom. podanym przez Feliksa  
Górnisiewicza i twierdzi, że rze
komy jego ojciec zna go doD^ze i 
przed w o jną  nawet przegra ł pro
ces o ojcostwo w  tej sprawie.

Sąd Okręgowy cywilny w  Kra -  
itowie odbył w  tej sprawie p ierw 
sze posiedzenie i dalszy je j  ciąg  
odroczył do września*

Lotnik niemiecki
wyk^dowŁli pod  P iń c zo w e m

K IE L C E ,  31.7. N a  polach w s : 
Czarkowy kolo Pińczowa wylądo
wał niemiecki szybowiec, piloto 
wany przez W ilhelma Fulda, pc 
chodzącego z miejscowości Rho- 
nau. LeGiik n.emieeki oświadczył,

lec. (mistrz okręgu lubelskiego) oraz 
nieznany jeszcze mistrz Woiyniu
Wit-szcie tlo czwartej grupy rależa 
Km.igly (mistrz \\ ilna). Kotwica,
( mistrz P ilcsia) i Warmja (mistrz-
Bidlegostukn).

Narazie walki rozpoczęły się tylko 
w; pi ru szej i czwartej grupie. \V 
r-ie-wsztj prowadzi Legja poznańska 
rrzed Polonją Ir  dgosk: i Skoda war-r 
szawską, oraz Umon Touringien. łódz 
kim AV czwartej grupie prowadzi-

bawem bowiem, zaraz po ich przy-  
jeździe do Charkowa, G P U  are  
sztowala z początku młodych, a
potem samego senjora rodziny _ ,, ,
Kruszelnickieh, Antoniego, li. pro ' śnngly przed Kotwicą. Pew nvm nn- 
fesora gimnazjum ukraińskiego w  i “trzem tej grupy jest smigly w  dru- 
Stanislawowie i b. ukraińskiego • *)?{ ■ r , .P'e misfrzo> two „aobędzie nie 
ministra oświaty w  .rządzie u. I wątoliwie Dab AVr trzeciej grupie fa- 
i -- i cd - i I£,*uzie u i worytami są Czarni i btizeltc
krainskim w  Stanisławowie, auto- c
ra szeregu podręczników szkol
nych, literata i puDlicystę Po  
rozstrzelaniu T a ra sa  i Iwana , o j 
ciec popadł w  silny rozstrój ner- 
vvowy, g iam czący  niemal z oble- 
dem.

niego nie zgłaszał, a do ksiąg me-
trykałnt ch został zapisany pod ze wskutek silnego w iatru zmu-

jego nazwiskiem złoś-liwm. że -je* 
on w łaściw ie  sy-neru niejąkjc».

szeny był łąd&wae na terytorjum  
Polski.

Bolszewicy rozpiaw ili  się o- 
f-rutnie z rodziną Kruszelnickieh. 
Dr óch synów rozstrzelali," stary  
ojciec z dwoma innymi synami i 
:órką został osadzony na wyspach  
Bolowieckieh Stara mą tka K ru -  
szelnicka oraz żony rozstrzelane
go Ta rasa  i uwięzionego Bohda
na, wreszcie mali wnukowie, z 
których jeden urodził się w dwa
tygodnie po rozstrzelaniu ojca, __
pozostali na pastwę nędzy w  C har  
kowie i do L w o w a  hie m ogą  w ró 
cić, bo przed wyjazdem postarali- 
się o obywatelstwo sowieckie.

Fen straszny los komunistycz
nej rodziny ukraińskiej, atora ze 

.iwowa w yem ig row a ła  na t. zw 
krainę Sowiecką, w yw o ła ł  o l

brzymie wrażc-me wśród spo h -  
e z e ń s t w  a ukraińskiego.

ieżdzcy nass
opuścil i  E p ly ję

Itdżcy nasi opuścili już Beigję. ser* 
deeznie żegnani prz»z korpus oficer
ski I p .  ul. belgijskich, którego do- 
wodca wręczył -zefow. naszej druży
ny, mjr. Kiólikic-u-iczowi lance swe
go pnikif iako pamiątkę dla Centrum 
A\ yszkotenia Ićawaterji w Urudziądzu. 
Taką sap lat.cę otrzymał jior. ’ Ku-i ■ 
m irpwsk dla 1 p. uł. Krechowieckich 

A rewanżu mjr. Królikiewicz ja
ku komendant S/kały .lazd" Konnej 
ofiarow al dowódcy nuiku belgijskiego 
odznakę in niktorów jazdy' Konnej 
Centrum AA yszkoleria Kawaferji, a 
nor. Komorowski odznakę swe^o pui- 
ku. » 1

Tragiczne wypadki
sportowcow

trl ^  r‘dd’ mbtocyklowcgó ria
S L , lln- r Bl“,vs:ok~ AV nw  m >ocvNlista Moroz najechał na krowę 

j zabijając ją na miejscu. Moroz lilegi 
złamaniu obojczyka i pudoiciu >ka 
btan jego jest ciężki.

I AA czasie zawodów szermierczych 
iw  Jawie, mistrz srod. Nemiee, Voigt 
i / ostał wskutek ziamania klingi tak 
ciężko zraniony, żc zmarł
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Jenny Dolly wynała sie zam $  w amerykańsKiem tempie

Nr 218

Paryż, w lipcu
Wiadomość o zawartym ślubie  

Jenny Do lly  w yw o ła ła  w  P a r .ż u  
wielkie wrażenie. Do takiej per
fekcji w  szybkości zawierania  
związków małżeńskich mogła  
dojść tylko jedna z Dolly Sisters, 
które zresztą przez dłuższy czas 
stanowiły nieustającą sensację  
Paryża, a ich ciągłe awantury i 
przj gody były tematem dla prasy  
miejscowej. Przed sześciu laty  
limę Dolly  Sisters nie schodziło z 
programu. Przez cały czas ich 
w s t ę p ó w  w Casino de Pa r is  pu 
bliczność z zapartym oddechem  
śledziła ich ekstrawagancje  i o- 
czekiwała coraz to nowych wybry
KÓW

P R Z Y J Ę C IE  W K O S T N IC Y

Zaledwie, przed paru laty przy
jechały  do Paryża  urządziły u 
siebie pierwsze, inauguracyjne  
przyjęcie, na którfc zaprosiły  
wszystkie wybitne, i s ławne osobi 
attości z Paryża, oraz oczywiście  
dałą prasę. Przyjęcie było jedną, 
d ie lką  sensacją Olbrzymia sala, 
W której siostry Do lly  podejmo
w a ły  swoich gości, przekształco
na była w  kostnicę. Ściany pokry
te by ły’ kirem, a pośrodku zajmo
w ał  miejsce olbrzymi ' w 
Uształcie trumny. W  tej ponurej  
sali płonęło blade zielonkawe 
sWiatio. W  blasku tego makabrytz  
nego światła  obydwie siostry od
tworzyły swój sławetny „Taniec  
N icości" .

S Z C Z Y T  P O P U L A R N O Ś C I

M Goście obecni na tem niesamo- 
witem przyjęciu poprostu oszaleii 
z zachwytu. Dolly Sisters odrazu 
ujęły cały Pa ryż  i zy skały’ sobie 
przychylność wszechwładnej p ra 
sy. Interesowali się niemi wszys  
ry. Zarówno znakoiruty i cen io 
ny malarz van Dongen jak  i zna
komity F’udżita malarz japoński 
portretowali tocz końca obydwie  
siostry na wszystkie możliwe spo
soby i we wszystkich możliwych  

jąozacn . Zc w szystk ie j  stron nad 
-rftyłnnn wspania le  i kosztowne po

darki dla Dolly Sis+crt, a dom 
ich poprostu tonął w* kwiatach, 
któremi zasypywali je w ie lb ic ie 
le Stały się modne i cały Paryż  

■rachował się niemi do nieprawdo  
J odobnych  granic. Dość powie- 
dzieć, ze żyjący jeszcze wówczas  
właściciel słynnej wytwórni per- 
lum  Cotty nazwał ich imieniem 
cowo-skomb;nowaoy bardzo sub 

vtelny zapach.

^  C O  S IĘ  S T A Ł O  Z K O I  J Ą  7

f*  Przez kilka lat imię sióstr Dol
ly- płonęło gorącym neonem nod 
wejściem do Casino de Parts.

Antoni Marczvnski

Ale pewnego dnia przyszła chw i
la, kiedy powodzenie sióstr ule
gło zmianie I to zmianie na gor
sze. N i  stąd ni zowąd bardzo na
gle nastąpił koniec przyjaźni jed 
nej z sióstr Dolly, a mianowicie  
Jenny z pewnym dżentelmenem  
należącym do wyższej arystokra
cji francuskiej.  Arystokrata, któ
ry. zarzucał płochej Jenny nie
wierność, zaczął ją  prześlado
w ać  z dziwną zaciętość ią i niena
wiścią i wy toczył jej proces o 
zwrot kolji z pereł, którą jej poda 
rowal Podczas procesu Jenny 
twierdziła, że kolji nie posiaaa, 
że ją zgubiła. W  rezultacie sąd 
wydar wyrok  skazujący ją  na 
zw rot sumy którą kosztowała  
kolja mianowicie na zwrot 6 milj. 
fr. Ponieważ siostry Dolly  nie po
siadały takiej sumy, zlicytowano  
ich majątek, a m. in. i piękną  
willę  w Paryżu.

K O M E C  E K S C E N T R Y C Z N Y C H  
•R O M A N SÓ W

Po niemilen: przejściu z kolją o- 
bydwie siostry opuściły F ra n 
cję, a potem i Europę W  dalszym  
ciągu jednak nie zaprzestały  
swoich ekstrawagancy j i ekscen- 
trycziy>-vfc. pomysłów . W  Cannes  
pokazywano sobie stół w restauia  
cji jedr.egc z najwspanialszych  
hoteli, przy którym niepopraw
na Jenny ucztowała pewnego  
wieczoru ze zwykłym rybakiem. 
Było to coś w  rodzaju odwetu za 
zdradę jednego z członków francu  
sklej arystokracji, krórtmu przy
s ług iw a ł  tytuł markiza. Podczas  
tejże kolacji p ijana Jenny utopiła 
w  wazie z zupą portret markiza : 
rzucała kielichami od szampan*  
w lustra.

Kiedy w  Ameryce dowiedziano  
się o tych wyczynach, orzeczono, 
że Jenny jest ekscentryczna, ale 
też w tejże Ameryce ' skońt zyiy 
się ekstrawagancje niepoprawnej  
Jenny.

M IŁ O Ś Ć  I T E M P O

Przed pól roku było względu ie 
cicho i jakoś nic się nu słyszało  
o Jenny Doliy. Dobiegały copray. 
da wieści o je j wypraw ie  na w y 
spy H aw a jsk ie  wraz z dwoma  
przedstawicielami złotej młodzie
ży nowojorskiej, a pozatem mó
wiono dużo o tem, żc obie siostry 
bra ły  udział w  polowaniu na re- 
k im . oraz że urządziły u siebie 
wielkie zawody pływaek e. w  któ
rych o mało co nie potopiły się. 
Kiedy potem przybyły do Chica
go zaczęły krążyć pogłosu.', że 
Jenny jest narzeczoną jednego ze 
słynnych gangsterów. Pozatem w  
dalszym ciągu i na każdym kro
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ku Dolly  Sisters realizowały  swo
je  szalone pomysły.

Pewnego wieczoru Jenny w raz  
ze swoją  siostrą i je j mężem przy 
byli do jednego z nocnych klu
bów Tam  przedstawione pięknej 
tancerce znakomitego i słynnego 
adwokata nazwiskiem Rerhard.  
\V. Yinnishy Wtedy zrodziła sie 
miłość od pierwszego wejrzenia. 
Wszystko przybrało niesłychane  
tempo. O 8 -ej godzinie rano -Jen
ny i adwokat pojechali coprędzej 
autem do je j  mieszkania, aby za
brać dokumenty Jenny i niezbęd
ne do zawarcia  ślubu. O godz. pól

do p ie iwsze j popołudniu został 
między dwojgiem zakochanych 
zawarty związek małżeński, przy 
W 9ryrft asystowała siostra Jen
ny’ i szwagier.

Oczywiście, że wszystkie dzien
niki nowojorskie wydelegowały  
swoich przedstawicieli, którzy o- 
blegali młodą parę przy wyjściu  
z kościoła. Pracowały fotoapar?, 
ty, a adwokaci nowojorscy kole
dzy pana młodego, urządzili mło
dej parze owację, poczem Jerny  
z małżonkiem udała się do E u ro 
py, gdyż swój miodowy miesiąc 
zamierza spędzi* w Paryżu.

S z c z y t  uprzejmości
List wydawcy do autora

N a  Dalekim Wschodzie w ydaw  
cy książek i czasopism posiadają  
stałą formułę nadzwyczaj grzecz
ną i uprzejmą, której używają  
każdorazowo przy zwrocie rękopi
sów auiorom. których nie chcą wy  
dawać. W  Chinach więc list taki 
brzmi mniejwięcej w  ten sposób:  

„Dyrektor w ydaw nictw a dzie
sięć tysięcy razy pada na twarz  
przed znakomitym autorem tego 
niezrównanego rękopisu. Uczuwa  
on głęboką obawę, że nie jest 
godn; .n opublikować to dzieło, 
którego wydanie byłoby datą hi
storyczną. a to dlatego, że czyniąc 
sobie honor niezasłużony przez 
opublikowanie dzieła, niżej podpi
sany obaw ia  się, że byłby na przy 
szlość zmuszony nie wydawać  
nic innego, jak tylko arcydzieła  
rów nie wartościowe, gdyż w  przer 
eiwnym wypadku zostałby op j- 
szczony przez wszystkich czy tei ni 
ków Oczywiście, żc tego rodzaju  
obowiązek byłby w  praktyce nie
możliwy. wobei czego.n iże j pod
pisany nie \v:dzi innego spoicjpyj 
jak wytłumaczyć się jakriajpokor-

niej przed znakomitym autorem i 
jego wspaniałymi przodkami".

W  Japonii foimułki listów od
mownych są . , jeś l j  to jest możli
we, jeszcze bardziej subtelne. N a -  
przyk a d :

„Przeczytaliśmy pański mar.u- 
śki i pt z ogromnym zaintcieso-  
w mieni. Przysięgamy solennie r.a 
święte proch> naszych przodków, 
że nigdy jeszcze nie doznaliśmy 
większej rozkosze przy czyt.n.iu 
kiiążki, jak to miało miejsce pr/y 
czyta u. u wspania łego pańskiego  
KrSwćit cia. Jednak jeśli wyda li 
byśmy je. Jego Cesarska Vy.-o-  
Kóść nasz wielki i wszechnic my  
pan. - j  dalby nam rozkaz niiwy,- 
clawania ozieł mniej warteś  no
wych r.iż pańskie Wobec tego. to  
nie-vaż byłoby niemożliwe zna
leźć równe pańskiemu dziełu jko -  
ce .po j 'ie/ następne lO.Ouj ;a ł 
jesteśmy z. c-pacZeni .naszypi po- 
stęiikicni. ,z.y mus.my zwrócić * u 
nu „pański, lotk i rękopis i ,-ros. 
my tysiąc irslęc-y razy o prz me
czenie".

. .
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P . T .  P re n u m e ra to ró w
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zaś zt. 3.30 z prcmją książkową. *

Oplaia za prenumeratę do dn. 1 hpea 1935 r wynosiła zł. 2.9C 
bez premji i zł. 390 z premją książkową.
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Anegdoty
O S T O L A R Z U  F E L IK S IE  

C Y G A Ń S K IM

Stolarz Feliks Cygański był 
dwa lata bez roboty. M ia ł żonę i 
troje dzieci. W ięc  kiedyś, gdy zo
na by ła chora a dzieci plakaty z 
głodu, stolarz Feliks Cygański  
zarżnął na pustej ulicy dwuch  
obywateli i zrabował im U  zło
tych. W ięce j prz; sobie nie mieli. 
Sąd skazał Feliksa Cygańskiego  
ua dożywotnie więzienie. W  w le 
zieniu dostał pracę. Feliks Cy
gański w yrab ia  w więzieniu sto
ły, krzesła, szafy, polki i t. d. Fe 
liks Cygański jest znowu stola
rzem,

M ora ł :  trzeba się tylko posta
rać a każdy bezrobotny znajdzie 
pracę.

K IN O  I Ż Y C IE  W Y T W O R N E

Pani hrabina K  ma ślicznego 
ar.gorskiego kota Pewnego razu  
hrabina zadzwoniła na lokaja.

—  Jean! Kizit hardzo się nu
dzi. Niech Jean zabierze kota do 
kina na jakiś film z Miękcy Mou 
st.

P R Z E D W C Z E Ś N I E

Popularny  warszawski kompo- 
zytor pan G. przechadzał się pc 
alejach Otwucka w  towarzystwie  
przyjaciela. N ag le  z otwartego  
okna usłyszeli fascynujące dzw ię- 
ki tanga.

—  Czy to pańska muzyka? —  
zapytał przyjaciel.

—  Jeszcze nie —  odparł 1 sko
si znie kompozytor.

t e o r j a  d a r w l ń a

Nauczyciel stara się wyjaśn ić  
chłopom, żc człowiek pochodź' od 
małpy. Fo skończonym wykładzie  
JaneK który uważnie się prz 
sluchiwal pyta.

—  Przepraszam pana, który to 
człowiek zauważył pierwszy, że 
nie jest małpa ?

C IE K A W O Ś Ć  U K A R A N A

Do owocarni wchodzi klient i 
pyta:

—  Czy są świeże banany?

—  Niestety, zabrakło już
—  To zapewne ma pan poma

rańcze?
—  I'rzed chwilą  sprzedaliśmy  

ostatnią.
—  Może więc są w inogrona?

—  Bęaą  za dw a  dni-
—  A  jabłka ?

—  Co to jest, do stu d jab łów  
—  ryczy właściciel z wściekło
ścią. —  To jest owocarnia rAmie 
biuro in form acyjne!

S N O B IZ M

—  Kupiłeś sobie nowe auto, 
jak widzę.

—  Tak. W czora j  wszedłem do 
jakiegoś sklepu z samochodami,  
żeby zatelefonować, i rozumiesz, 
że nie mogłem wyjść  nie kupiw 
szy nic.

Z Ż Y C IA  T>LUTOKRACJI

Do prywatnego apartamentu  
bankiera H. dzwoni jakiś  intere
sant. Kam erdyner otwiera drzwi.

—  Czego pan sobie życzy?
—  Muszę natychmiast widzieć  

sie z panem H.

—  Niestety —  odpowiada ka
merdyner —  pan H  przed chwi
lą zasnął i tylko sekretarz ma go 
prawo obudzić.

—  W ięc  proszę obudzić sekre
tarza.

—  Bardzo mi przykro, ale pana  
sekretarza nikt nie ma Drawa bu- 
dzić-

R E K I AM A

W  jednym z dzienników amery
kańskich ukazało się- następująco  
ogłoszenie:

—  M edług statystycznych da
nych najwięcej osob przejechał.,  
samochodj marki „Fen ix“ . D o w o 
dzi to. że nasze samochody maią  
rzeczywiście najcichszy chód!

S IŁ  \ P R Z Y Z W Y C Z A J E N I A  .

Dyrektor K , znany z głośnego  
procesu, został po uwolnieniu go 
z podejrzeń zaproszony na ban 
kiet dyplomatyczny. Rozmawiał  
właśnie ze swą sąsiadką, gdy  kioś  
'poprosił go o wygłoszenie toastu.

—  Pardon ! —  zawołał ooru-  
i nowo —  odmawiam zeznań!

F A Ł S Z Y W Y  W S T Y D

Sąd rozpatruje sprawę jakie
goś oskarżonego o oszustwo.

—  Jak wynika z rejestru kar
nego —  mówi sędzia —  oskarżo
ny ma już na sumieniu czterna
ście spraw  o gw a łt  i dziewiętna
ście o występki przeciwko przj  
stojności publicznej...

—  Panie sędzio —  oazywa się 
oskarżuny —  ciszej proszę... N a  
sali są kobiety ! .

J u r

Zemsta Hindusa
P o w ie ś ć  e g z o ty c z n a

—  Gotowe. wa>za królewska wysokość,
—  Dobrze. Przenieście mnie na fot"I i przyprowadźcie tam 

jego .—  Przyprowadzono Turruta . Przeczuw ał, że w  biła jego o -ia f -
t nia godzina, lecz nie wiedział jeszcze, jaki rodzaj śmierci mu w y 

brano, nic widział tu n gdzie szubienicy, ani ksłtpwskiego m.erza 
Zato dostrzegł karabiny w  rękach szesnastu gwardzistów, stoją
cych w  rzędzie tuż za ,,trvbuną“ M ięć  rozstrzelanie? Nic, nie, 
okrutny radża napewno coś gorszego wymyślił.

Tu rru t  szybkimi spojrzenii m omiótł twarze pięciu osób. sie- 
, dzących na przeciw nit-go. Oto Misji, niedoszły szwagier. Obok  
„ niego włochaty, krzywonogi pólnagus, to pewnie ów sabwas Paza-  

Aieng, zwycięski lywa l,  przyszły mąż ukochanej Premluty. Potem  

w  środku radża Pagan, po jego lewej ręce pani Pagan, wreszcie  
Dewadatta, trzymający p raw ą dłoń na gtown. potężnego rew o lw e 
ru ; wierny sługa nie dowierzał snać łańcuchom jakiemi skuto 
więźnia i byl w  pogotowiu, chociaż nad bezpieczeń-.twem władcy  
czuwało szesnastu żołnierzy, nie mówiąc już o łowczym 1 dojeżdża- 

, czaeh.
—  Synu Thumby, —  zaczął Bahadur uroczyście, —  wiesz do

brze, za co skazałem cię na śmierć i wiesz, że mój wyrok wykona-
> ny być musi! Jestem władcą surowym, ale i sprawiedliwym, D la 

tego postanowiłem dać ci możność ocalenia życia...
Turru t  ocknął się z apatji, zaczai słuchać uważnie.
—  Tw o je  ocalenie jest t im. —  B ahadu r wyciągnął rękę w stro- 

tn hę zarośli, tworzących przedmurze dżungli. —  Tam musisz biec co
tchu, inaczej lampart doścignie cię i rozszarpie.’

T u rru t  skinął g łową na znak. żc rozumie na czem ma polegać  
ta nowa rozrywka radży. Zapytał tylko, czy jeśli zdoła dobiec do 
lasu i wdrapać  się na jakie dńkeyęo.... czy ludzie radży nie ściągną  
go na ziemię.

—  Nie. Będziesz wolny, to ci przyrzekam solennie.
—  Dobra jest!  —  zawołał z radością Thum ba-jun ior
N a g ły  optymizm -kazańca nie zaniepokoił radży, ucieszył go na

wy t : widowisko zapowiadało się ciekawię, uważał.
—  Jaka szkoda, żc twój ojciec jest niewidomy, -  rzekł, w y j 

mując złote pudełko 7. cygarami —  A może cnejałbyś się 7, nim 
pożegnać ?

T urru t  łypnął okiem wstrom; lasu. gdzie pod strażą kilku 
gwardzistów  stał ś lepy  Thumba, potem przylgnął w zrok iem  do ko
sztownej cygarnicy.

—  Mów śmiało. —  zachęcał go radża, —  skazańcom nie odma
wiam drobnych przyjemności przed egzekucja.

—  No. to chcę czuruta, —  brzmiało ostatnie życzenie namięt
nego palarza  i życzenie to zostało spclnion*.

. ,V i > . * t
Z cygarem w zębach T urru t  odmaszerowai pod silną eskortą do 

samotnie stojącego wozu skąd miał nastąpić start. Tam u w o lu o -  
uo go z łańcuchów, oDnaZoiio, obficie pokropione krw ią  z upolowa
nych antylop, poczem zaprowadzono go pod drzwiczki klatki „Gia-  
ra " .  N a  znak łowczego podniesiono płachtę i żółty Wninart stanał 
oko w’ oko ze zwierzyną, na .jaką  jeszcze r.igdy nie po low ał ;  bo w y 
glądało to, jak  człow iek, a pachniało antylopą

—  Odsuńcie d rugą  płachtę, niech „N adż it "  także go obejrzy,—  
polecił łowczy, poczem zwrócił sie do skazańca. — - Z początku mo
żesz biec powoh, zachowaj siły na później. N ie  wypuszczę lam par
ta prędzej, póki nie miniesz p ierwszej lancy. Taki mam rozkaz.

Turru t  zaciągnął się dymem po raz ostatni, odrzucił,, niedopa
łek ulubionego „czuruta" i, stosownie do otrzymanej rady, rozpo
czął bieg wolnym, niefatygująeym truchcikiem.

—  Bierz go ! H uz ia !  —  krzyknął łowczy.

Obydwa lamparty sprężyły się, potem zaczęły drapać drzwicz
ki swoich klatek, ale n a p r ó ż n o B a h a d u r  miłościwie przyznał ska
zańcowi sto kroków for, musiały więc czekać i czekały niecierpli
wie, mrucząc, przysiadając na zadUich łapach i patrząc krwią na- 
biegłenii oczami ną oddalającego s.“ skazanca.

M inąwszy  pierw-szą lancę, Turrut odwrócił głowę. W  tej chwiu  
Rahadur klasnął w  dłonie, a stojący’ za nim gwardzista  zadął  
w rog Był to -imov on.v znak dla łowczego, oddalonego stad o dw’ie- 
ście kroków, że pora wypuścić- lamparta. Byl to również znak dla  
skazańca. Odhil się stopą z całej mocy i pnnedził co tchu w  p łu 
cach w  stronę drugiej lancy, która obecnie oznaczała dokładnie  
połowę drogi dzielącej go od lasu

—  P r ę d z e j ' —  wrzasnął łow tży .
Drzwiczki zacieiy się, jak na złość, co było zasługą niecierpli

wości ..G iara". Podważono je  wreszcie i podniesiono, nwmniej jed 
nak T urru t  zyskał na tem sześć sekund

—  H uz ia !  Bierz go ! Huz ia !

O g ’ asty lam part wziął to do siebie, runął z furją na zamknię
te drzwiczki i na chwilę przyciągnął uwagę  żółtego sąsiada ku 
sobie. Tu rru t  zyskał na tem dalsze dwie sekundy. W reszc ie  „Gia
ro "  zorjentowal się że jest wolny. Spojrzał wdał za uciekającą  
ofiarą  i olbrzymim .susem zeskoczył z wozu na ziem.ę.

■ —  Bierz guooo! '
W  ciągu pięciu sekund lampart przebiegł pierwszych sto kro

kową a jego c-hyzośc wzrastała z każdą chwilą.

—  On dopiero nabiera rozpędu, —  tłumaczył Bahadur goś
ciowi.

Oczywuscie T u rru t  nie miał żadnych szans. Gdj mijał a rugą  
lancę, wbitą  tuż przed „trybunami", mknący, jak  strzała „G iaro "  
był za mm o pięćdziesiąt kroków, które przebył w  kilku potężnych  
susach.
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